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wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Kękopisma

'ladsyiane Bedakeyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

do Esdakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 
być frankowane.

liriiiialiaaya, Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
Podgórnej uiicj Nr. 8. ZIENNIKPOZN

Przedpłata kw rtalua 
’J’“0.“* 1 » Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw» 
diemieckióm i w Anstryi S marek 15 fen., w Bel­
gu, Włoszech, Szwajcaryi, Srbii, inrr-, Disi:

Francji, Anglii i Szwecji lz axr»z. ’

Przedpłata 1 ogtoŁzeuia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austrjackiego należących 
“rzędy pocztowe. W innych krajach zaś ty k> na- 
„¡..^ecttiry, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cen\ ®K,0«eń (inseratów): 

od w ersza petytowego siedmioiamowego 15 fen. — 
Kekiamy od wer-za petytowego 30 'on. (inclusiy. 

tłumacze niał.

w Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Aiunistins a it t- DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
w Paryżu pan En. de, S«ére,81._ , USS* ’ ’•-* «**— < Cin, I » _

W Wrooiawiu M. Daube <$■ Camp., Haasen. - W Frankfurcie nad Menu,, Jf. Daube + Km7.

Od Administracji
Dziennika PoznaBiskie^o,

Kwartalna przedpłata miejscowa (w Pozna-
niu) wynosi.........................................4.50 wr.

Kwartalna przedpłata miejscowa z odnosze­
niem ....................................................5.00

Kwartalna przedpłata zamiejscowa w obrę­
bie państw wchodzących w skład zwią­
zku pocztowego niemiecko - austrya- 
ckiego................................................... 6.00

Kwartalna przedpłata po za tym obrębem 9.00 ’’ 
n » zamiejscowa w Niem­

czech, pod opaską wprost z Ekspedy- 
cyi „Dziennika“....................................7.00
Przedpłata „Dziennika“ zamieszczona jest w cenniku 

pocztowym: II Abtheilung r. 18. str. 268. 

Administraeya „Dziennika Pozn.“

POZNAŃ, 21 grudnia.

Kwestya bułgarska mimo podróży, jaką po Europie 
odprawiają pp. Stoiłow, Greków i Kalczew nie robi ja­
koś żadnych postępów. Car obstaje jeszcze przy tem, 
że sobranie nieprawnie zostało wybranem, że rejencya 
jest uzurpacyą a książę Mingrelii najstosowniejszym 
jeszcze ze wszystkich kandydatem do tronu bułgarskiego 
— natomiast rejencya, cała armia bułgarska i sobranie 
na wręcz przeciwnem znajdują się stanowisku i nie my­
ślą jak dotąd wielkich robić Rosyi ustępstw. Pogodzić 
ze sobą te wręcz przeciwne sobie kierunki i dążności — 
z pewnością nie łatwo. Z bardzo dobrego źródła, tak 
pisze berliński korespondent do „Journal des Débats“, 
dowiaduję się, że w kwestyi bułgarskićj panuje zupełne 
porozumienie między Petersburgiem, Berlinem, Paryżem 
i Carogrodem ; zgodzono się na to, że inicyatywa wy­
chodzić musi bezustannie od Turcyi a że trzy inne mo­
carstwa popierać będą jćj projekta. Austrya i Anglia 
okazują na zewnątrz, że chciałyby także przyczyniać się 
do tego porozumienia, ale zdradzają przy tem chęć prze­
szkadzania załatwieniu kwestyi bulgarskiéj na korzyść 
Rosyi; potajemnie dodają odwagi rejencyi bulgarskiéj i 
namawiają ją do oporu. Ten stan rzeczy utrudnia niezmier­
nie całą sprawę wschodnią a jeśli się nie zmieni, może 
stać się dla pokoju europejskiego wiełkiem niebezpie­
czeństwem. Z tego powodu istnieje obawa w Berlinie 
i gabinet berliński dał wiedeńskiemu radę, ażeby zgodził 
się na projekta, z któremi wystąpi niebawem Turcya. 
Dano do zrozumienia gabinetowi wiedeńskiemu, że za 
tę dwuznaczną rolę, jaką odgrywa, sam odpowiadać bę­
dzie a że Niemcy nie mają zamiaru popierania Austryi, 
jeżeli, nie zmieni swojéj polityki. Tyle korespondencya 
berlińska „Journal des Débats“. Dzienniki berlińskie 
powtarzając ją podnoszą, że mylnem jest twierdzenie, 
jakoby pogorszyć się miały stosunki z Austryą. Dla 
Niemiec bliższą jest zawsze Austrya niż Rosya — ale 
z tem ostatniem mocarstwem pragną Niemcy serdeczne 
zawiązać stosunki, czego dowodem przyjęcie sympaty 
czne, jakiego doznało znane communiqué „Praw. Wiest- 
nika“. Jak już wiemy, oświadczenie rządowego organu 
rosyjskiego występuje przeciwko insynuacyom rozmaitych 
pism rosyjskich, jakoby Niemcy intrygowały przeciwko 
Rosyi w kwestyi bulgarskiéj, i wskazuje na te wspólne 
a liczne żywotne interesa, które te dwa państwa ze sobą 
łączą. „Otóż „Norddeutscbe Allgemeine Zeitung“ pisze

RZYM.
„Eine Welt bist du, o Rom“ powiedział Góthe. 

Rzym przedstawia cały świat. „W świętych murach“ 
wiecznego miasta mówią głazy i głoszą wymownie prze­
szłość narodów; kto ją chce badać, poznać i zrozumieć, 
kto pragnie wiedzieć, „zkąd wyszedł“, aby tem samem 
zdać sobie sprawę z tego, dokąd dążyć, ten w Rzymie 
na zagadnienia, jakie każdego trawią, często dostateczną, 
zadawalniającą i uspakajającą znajdzie odpowiedź, bo ta 
mistrzyni życia głębsze i jaśniejsze, niż gdziekolwiek, daje 
nauki. Przeszłość Rzymu obejmująca 25 wieków jest 
najściślćj zespoloną z przeszłością całćj ludzkości a zwła­
szcza zachodnio europejskićj cywilizacyi, wyrosłćj na gru­
zach starego świata, którego wykwitem i ostatecznym wyra­
zem była Roma. Pomniki jćj są zatem własnością katolicką 
t. j. powszechną własnością narodów, które ztąd czerpały 
światło wiary i nauki. Można prawie powiedzieć, żeśmy 
cives romani t. j. duchownymi obywatelami Rzymu.

Gdy w r. 1870 znane zaszły wypadki a Rzym, ca- 
put mundi, zamienił się w stolicę zjednoczonych Włoch, 
wtedy Gregorovius, kończąc właśnie wielkie swe dzieło: 
Historya miasta Rzymu wśrednich wie­
kach, powitał katastrofę papiestwa jako naturalną kon 
sekwencyą dziejowego rozwoju a raczćj upadku, a zwra­
cając się do nowych panów wiecznego miasta powierzył 
tegoż skarby ich pieczy, jako wspólną spuściznę cywili­
zowanych narodów. Otóż ten uczony po latach niewielu, 
rozczarowany doznanym zawodem, zabiera głos, aby za­
protestować przeciw robocie rzymskich edylów i stanąć 
przeciw Rzymianom w obronie Rzymu, którego majestat, 
wybitny i na wskroś oryginalny charakter nie został wła­
śnie należycie uszanowanym. Taki sam protest podnieśli 
i inni; wyszczególnić należy prof. Grimma, autora zna­
komitych dzieł odnoszących się do sztuki włoskiej, który 
jako taki miał bez wątpienia prawo zabrania głosu w tćj 
dla historyi sztuki ważnćj sprawie. Często i prawie 
wszędzie odtąd pisano o „wandalach nowoczesnych“. 
W Włoszech najdonioślejszą i najciekawszą była odezwa

z tego powodu, że Niemcy głosów prasy rosyjskićj nie 
uważały nigdy za wyraz rosyjskićj polityki. Utrzymy­
wali to Tylko ci, którym zależało na tem, ażeby prze- 
szkodzie wszelkiemu zbliżeniu. Dla francuzkich polity- 
ków, pragnących odwetu, tak pisze „Nordd Allg Ztg“ 
nieprzyjaźń między Niemcami a Rosyą stała się potrze­
bą, dla angielskich zapatrywań ścisły stosunek miedzy 
trzema cesarstwami stał się znowu niewygodnym ; dla ten- 
dencyi polskich wydaje się wreszcie wojna ,między Niemca­
mi a Rosyą koniecznością. To też wpływ polski naj- 
więcćj przyczynił się do tćj polemiki dziennikarskićj 
przeciwko Niemcom. Ale i w Niemcach znajdują po- 
parcie takie zapatrywania i aspiracye w łonie tych nie­
przyjaznych rządowi partyi, które chwilowo mają więk­
szość w parlamencie i które dla polskich i bułgarskich 
intei esów więcej mają serca, jak dla niemieckich — w 
meprzyjaźni między Niemcami a Rosyą pożądana widzi, 
podstawę dla swćj polityki. — Przy tćj sposobności nie 
szczędzi „Nordd. Allg. Ztg.“ wycieczek przeciwko wol- 
nomyślnćj, katolickićj i polskićj piasie i tak dalej się 
rozwodzi : „Polityka niemiecka bezustannie wychodziła z 
tego przekonania, że niemieckie interesa nie są „angażo­
wane1 w Bułgaryi. Cieszymy się, że rządowy organ ro­
syjski uznaje ten fakt, wypowiadając przekonanie, „że 
Niemcy nie przestaną się powstrzymywać od wszelkich 
aktów, któreby ubliżały godności Rosyi i nadwyrężały 
jéj interesa66.

Ponieważ inne także dzienniki berlińskie zmieniły 
również dawniejszy swój ton ostry, rozpisując się o Ro- 
syi, przeto zwrot ten nie mógł nie zwrócić uwagi prasy 
francuzkićj a to tćm więcćj, że w miarę jak ustają wy­
cieczki przeciwko Rosyi, wzmaga się nienawiść przeciwko 
brancyi. Dowodzą tego tendencyjne korespondeneye z Pa­
ryża o usposobieniu wojowniczem Francyi. I tak piszą 
z Paryża do „National Zeitung“, że minister wojny, je­
nerał Boulanger, miał w dniu 17 b. m. na posiedzeniu 
komisyi wojskowćj „z poufnemi wystąpić deklaracyami 
bardzo poważnćj natury“, wedle których Francya wszy- 
stkie siły wytężyć musi, ażeby rjak najpredzéj bvć go- 
tową do wojny“ — a dalćj, że pan Clemenceau, ' który 
jak wiadomo w bardzo bliskich stoi stosunkach z Bou- 
langerem, mówić miał do wielu deputowanych, iż wojna 
jest nieuniknioną.

O ile prawdziwe są powyższe doniesienia, stwierdzić 
me potrahmy. Zdawałoby się jednakowoż, że obliczone 
są głownie na komisyą wojskową i parlament niemiecki, 
ażeby się nie wahały w przyjęciu wojskowego projektu’ 
Dzienniki berlińskie przepełnione bowiem są i dzisiaj cyta­
tami z prasy zagranicznćj, poświęconemi sprawie zwiększe­
nia armii niemieckićj. Między innemi przytacza prasa ber­
lińska artykuł z „Timesa“, który według nićj powinien 
przekonać parlament niemiecki o konieczności przyjęcia 
projektu. Każdy, pisze „Times“, który z uwagą śledzi 
bieg polityki europejskićj, musi dójść do tego przekona­
nia, że odrzucenie projektu wojskowego w komisyi par­
lamentu ważniejsze za sobą może pociągnąć następstwa, 
jak sobie wyobrażają jćj członkowie. Francya ma więcćj 
żołnierza. Jeżeli naród francuski chce jeszcze większe 
ponosić ciężary na armią a komisya parlamentu niemie­
ckiego oświadcza, że nie da pieniędzy na zwiększenie 
liczby wojska — to niemieccy mężowie stanu muszą mi­
mowolnie zastanowić się nad tem, czy korzystną jest 
rzeczą odkładać nadal nieunikniony konflikt. Takie a 
me inne znaczenie ma wskazówka ministra wojny Schel- 
lendorfa na ważne wiadomości z Paryża. W zmien- 
nćj polityce francuzkićj - tak kończy „Times“ — 
jeden jest tylko stały punkt. Reprezentuje go minister 
wojny jenerał Boulanger. Okoliczność ta ze względu 
właśnie na to, że projekt wojskowy odrzucony został

byłego ministra prof. Bonghi, gorącego patryoty i zwo­
lennika zjednoczonych Włoch. B. potępia nowe budowle 
przekształcające i szpecące oblicze Rzymu, wzywając za­
razem prasę, niby to jedyną w Włoszech potęgę, aby 
złemu zapobiegała. Niepodejrzane całkiem świadectwo 
takiego męża dobitnie charakteryzuje sytuacyą. Że prócz 
głosów poważnych spotykać można w licznych pismach 
mnićj lub więcćj płytkie i ogólnikowe oskarżenia i wy­
cieczki przeciwko „bucurom“ — tak nazywają przyby­
szów z Piemontu — nic w tem dziwnego.

Wobec tego trzeba jednakże na to zwrócić uwagę, 
że przesadzając nieraz w zaczepkach osłabia się prawdzi­
we zarzuty, podając przeciwnikowi łatwą broń do ręki. 
Dziwnie, przerażająco się to słyszy: Wandale Rzym bu­
rzą. Czy jest w tem zupełna racya ? Czy nie wypadnie 
sądu tego nieco zmodyfikować? Oddając hołd prawdzie, 
trzeba powiedzieć otwarcie, że nie wszystko, co zdziała­
no, zasługuje na potępienie, na miano barbarzyństwa i 
wandalizmu. Uszanowanie przeszłości nie polega na tem, 
aby wszystko zostawić po dawnemu, nawet to, co prze­
starzałe i niedogodne, niezdrowe i brudne a raczćj, żeby 
podstawowe zachować rzeczy i charakterystyczne cechy. 
Między kwietyzmem a konserwatyzmem zachodzi przecież 
niemała różnica. Przyznać trzeba, że niektóre zmiany 
oyły rzeczywiście potrzebne i nie naruszyły przeszłości 
co do charakterystycznych jćj znamion. Via Nazionale, 
zaprojektowana już zresztą za czasów papieskich, łącząca 
plac Wenecki z dworcem, jest wcale'ładną ulicą i nie­
zbędną arteryą komunikacyjną; ulica Venti Setiembre— 
aby uwiecznić pamiętny dzień okupacyi Rzymu — i piazza 
della indepedenza niczem wprawdzie nie frapują, niczem 
szczególnem nie zwracają na siebie uwagi, ale też niczem 
nie rażą. A żeby wrócić do starego Rzymu, to nie mo­
żna się zbyt gniewać, jeżeli przy kościele S Andrea delle 
Valle zburzono szeregi starych domów, które nie miały 
znów świetnćj przeszłości a pod względem architektoni­
cznym też nie były ważnemi. Owszem zyskały na tem 
i lepićj się teraz uwydatniają pałace jako to palazzo 
M a s s i m i, jeden z najstarszych pałaców renesansowych, 
a przedewszystkiem sławna i wspaniała C a n ce 11 e r i a. 
A że municypium zamyśla zabrać się do oczyszczenia 
żydowskićj dzielnicy Ghetto, ma racyą; ludzie tu w no­
rach zapadłych się gnieżdżą od wieków, przedstawiając 
tragiczny i odstraszający obraz narodu prześladowanego

przez komisyą, nie rokuje nic dobrego dla pokoju euro­
pejskiego. Horyzont jest wielce zachmurzony, a chmury 
raczćj się zwiększają jak ustępują.

W końcu odbieramy wiadomość z Berlina, że w 
dniu 19 b. m. członkowie deputacyi bułgarskićj poje- 
dyńczo zostali przyjmowani przez hrabiego Herberta Bis- 
marka i tak Greków o wpół do drugiej, Stoiłow o wpół 
a o trzeciej a Kalczew o 3 godzinie.

Charakter obecnéj chwili.
wszelką możliwą usilnością przed okiem publiczności 
publicystyki.

Widocznie jest obecna pora zimowa czasem zużj 
wanym przez wszystkie mocarstwa, przez wszystkie pc 
średnio lub bezpośrednio interesowane żywioły do przy 
skV ć'W a ń " dziedzinie zarówno politycznćj, jak woj

. Zaledwie słabe i ułamkowe okruchy tego, co się v 
tajnikach dyplomacyi i gabinetów przygotowuje, dochodź 
do wiadomości publicznćj.

Dziennikarstwo europejskie, nie wyjmując, jak t< 
mówią, „zwykle najlepićj poinformowanego“, nie wyimu 
jąc ani „Timesa“, ani „Politische Correspondenz“, an 
„Koelnische Zeitung“, nie wie, co się dzieje, być moż< 
1 dla tego, że i sami kierownicy wielkićj polityki czująr 
zbliżającą się burzę, nie wiedzą jeszcze na dzisiaj do 
kładme, jakie stanowisko względem nićj zająć, jak inte 
resem własnćj nawy ze względu na nią kierować.

. Pociągi, jakie się tymczasem na wielkićj szacho 
wnicy politycznćj odbywają, a jakie do wiadomości pu 
blicznej dochodzą, świadczą może najwymownićj o nie­
pewności, jaka panuje w postanowieniach głównych in­
teresentów wielkićj polityki.

Zacznijmy od Rosyi.
, spotykając się w swych bałkańskich zamia­

rach z Austryą, jako z najbliższą i najbezpośredniej- 
szą przeszkodą, czuje przecież, że poza nią stoi jako 
ważniejsza przeszkoda — potęga niemiecka, ta sama po- 
tgga, która już przed 8 laty pozbawiła ją korzyści osta- 
tftićj wojny wschodnićj.

W przeświadczeniu tćj oczywistości rozpoczyna sie 
ze strony rosyjskićj prasy zbiorowa kampania przeciw 
polityce niemieckićj, pośrednio i przeciw samemu kan 
clerzowi.

Ostatnia mowa tronowa w parlamencie mówi prze­
cież o równej przyjaźni niemieckićj dla obu sąsie- 
amen dworów cesarskich, hr. Schweinitz robi ministrowi 
rosyjskiemu Tołstojowi przedstawienia z powodu zacho­
wania się rosyjskićj prasy.

W skutek tego ukazuje się słynny ów w „Prawi- 
tielstwiennym Wiestniku“ komunikat, który przeprasza 
Niemców za megrzeczności rosyjskich publicystów, obie­
cuje poprawę, jeżeli się i Niemcy pod tym względem 
poprawią — ale który, co najważniejsza może, nie po­
wiada ani jednego słowa o Austryi, zachowując w ten 
sposób swemu dziennikarstwu prawo nieukróconćj swo­
body w traktowaniu stosunków między Rosyą a monar­
chią habsburgsko-lotaryngską.

Innemi słowy, chciałaby Rosya uprościć obecne za- 
wikłame do rozmiarów lokalnego zatargu między sobą a 
Austryą na półwyspie bałkańskim, wyprosić, o ile mo 
żności najgrzecznićj, poza sferę jego Niemcy.

Polityka bez wątpienia bardzo zręczna, jeżeli 
się uda, ale nie przeszkadzająca na tymczasem Niem-

i przez długie wieki tulactwa upodlonego. Ale to pewna 
ze burząc dawne pamiątki a zwłaszcza budując nowe 
gmachy, nie zachowano niestety miary i to właśnie jest 
powodem słusznych skarg i ostrych sądów. Nie zacho­
wano miary powodując się aż nazbyt szowinizmem pa 
tryotycznym a co gorzćj żądzą zysku, nienawiścią papie­
stwa, prawowitego dziedzica wiecznego miasta, a wreszcie 
brakiem katolickich uczuć, czyniącym płytkich liberałów 
niezdolnymi, aby uczcić tradycyą kościoła. Te zewnętrzne 
zmiany w fizyognomii Rzymu głębokie mają przyczyny 
wewnętrzne, wypływając z charakteru i składu dzisieiszćj 
ludności Rzymu. ' J

Za czasów papieskich Rzym był światem dla siebie, 
jedynym pod słońcem, z osobnym, sobie właściwym, wy­
bitnym charakterem ; patryalcbalne tu pod wielu wzglę­
dami panowały stosunki, wynikające z pewnego odoso- 
bmema ekonomicznego, literackiego i że tak powiem pu­
blicystycznego.

Rząd papieski czuwał nad tem, aby podejrzanych i 
niepewnych dzieł i pism nie przepuszczać. Ludzie żyli 
spokojnie ; wałki o byt nie było, bo ciężarów stosunko­
wo było me wiele, a w najgorszym razie prośbami mo­
żna było naglącą sprawę załatwić. Ruchu, życia wielko­
miejskiego nie było, ale nie było tćż owych potrzeb i 
rozrywek, które do trwonienia grosza łatwą są pobudką. 
Mieszkańcy Rzymu stanowili niejako jednę wielką fami- 
ią ; wszyscy prawie znali się z sobą, pozdrawiali nawza­

jem, a forestier po pewnym przeciągu czasu uzyskiwał 
jrawie indygenat, bo była to tćż wtedy persona gratis- 
sima, daleko więcćj, jak teraz, gdzie typ ten także sie 
irzekształca.

Rzym ten należy dziś do przeszłości ; zachowany 
w pamięci dawnych obywateli, patrzących na dzisiejszych 
sanów, jak arystokrata na parweniusza. Rzym, jako 
stolica państwa nowokreowanego zmienił się zupełnie. 
Stolica kraju ściągnęła tysiące przybyszów z wszystkich 
stron Włoch, całą armią urzędników, nowych królewskich 
stolica zwabiła ambitnych, żądnych sławy i zysku, szu-’ 
kających tu łatwiejszego zarobku i szerszego terenu do 
spekulacyi.

Liczny ten żywioł napływowy nie zlał się od razu 
z dawną ludnością rzymską; różnice te nawet dziś wi­
doczne i niejednokrotnie występują na jaw.

Żywioł ten z różnorodnych był oczywiście złożony

com zbroić się a w zbrojnćj postawie odczekiwać reali- 
zacyi swego interesu, który wyraźnie odsłonić może 
dopiero przebieg wojny.

. Nie inaczćj świadczy zachowanie się polityki n i e- 
m i e c k i ć j.

Wspomniana już choćby tylko ostatnia mowa tro­
nowa sama daje najlepsze wyobrażenie o rezerwie 
niemieckićj akcyi.

Opinia publiczna, prasa niemiecka piorunują od da­
wna przeciw Rosyi, przeciw „barbarzyńskiemu moskwi- 
cyzmowi , gotowe już niemal wywoływać przeciw niemu 
cienie mekochanćj przez siebie Polski.

Tymczasem kładzie mowa tronowa wyraźny przy- 
kj . ™syjską a fakt przyjęcia deputacyi
bułgaiskićj w Berlinie, osłoniętego ostrożnościami i za­
strzeżeniami, niekoniecznie nawet poważnćj natury do­
wodzi jak posuwającem się do ostateczności jest stara­
nie gabinetu berlińskiego, by bez względu na wewnę­
trzne aspiracye własne i usposobienia niemieckie, by bez 
względu na to, co dalszy rozwój wypadków przyniesie a 
przygotowania wojenne uskutecznić pozwolą, w dzisiej­
szej chwili nie narażać sobie niczem draźliwości gabinetu 
petersburgskiego.

Wiadomo czytelnikom naszym, jakie rozdrażnienie 
wywołało w Petersburgu demonstracyjno - sympatyczne 
przyjęcie deputacyi bułgarskićj w Wiedniu, jakie obu­
rzenie wywołało postawienie kandydatury księcia Ferdy­
nanda Koburgskiego do tronu książęcego Bułgaryi.

Nauczony podobnemi doświadczeniami Berlin postą­
pił sobie z przyjęciem Bułgarów inaczćj. Nasam- 
przód przyjął ją jako zastępca ojca w sprawach polityki 
zagranicznćj, hrabia Herbert Bismarck.

Nie dość na tem, nie wolno było deputacyi bułgar- 
snićj przedstawić się synowi księcia kanclerza niemie­
ckiego jako deputacyi, in corpore,ale wpuszczano 
każdego z trzech deputatów, jednego po drugim z osob­
na a więc niby to jako prywatnych turystów, udarowa- 
nych szczęściem oglądania oblicza kanclerskiego syna.

Czyby charakter przyjęcia Bułgarów był się bardzo 
zmienił, gdyby byli stawili się wszyscy trzćj razem i 
usłyszeli z ust wizytowanego jaką pytyjską na swe za­
pytania odpowiedź, — nie wiemy doprawdy.

Co przecież w podobnego rodzaju przyjęciu wi­
dać, to troskliwą chęć oszczędzania draźliwości rosyj- 
SK1CD.

Z jakiem powodzeniem, nie naszą, ale rzeczą 
rosyjskićj publicystyki sądzić.

Anglia wreszcie, dotychczasowa wytrwała protek­
torka Porty Otomańskićj przeciw pretensyom i zaborczo­
ści rosyjskićj, naturalnie w imię własnego interesu, za­
czyna się gorszyć ową nienaturalną sympatyą dywanu 
dla pretensyi rosyjskich w Bułgaryi.

„Morning Post“ uchodząca za organ lorda Salisbu- 
i ego poczyna grozić z tego powodu Turcyi, zapowia­
dać, że Anglia będzie w obec postępowania dzisiejszego 
rządu tureckiego, mierzyć własne postępowanie po­
trzebą li tylko własnego interesu bez względu nawet 
na zachowanie Porty Otomańskićj w dotychczasowym ići 
państwowym składzie.

Z podobnego oświadczenia czy z podobnćj groźby 
zdawałoby się wynikać, że Anglia w akcyi swćj prze­
ciw Rosyi, chce ją oprzeć na podstawie federacyi może 
ludów bałkańskich bez względu na egzystencyą i interes 
dogorywającćj powoli w Europie Turcyi.

A ci Turcy znów, choć dogorywający, mają przecież 
mimo to dość przebiegłćj złośliwości, by u łoża własnćj 
śmierci skłócić jeszcze, o ile możności, wprowadzić w 
zatarg chciwych dziedzictwa interesentów.

Austrya jedynie i Rosya patrzą sobie wśród

pierwiastków, więcćj pewno ujemnych, niż dodatnich. 
Karyerowicze i spekulanci sadowili się tu, aby siebie 
dźwignąć i zrobić fortunę. Nieszczególny to był naby­
tek dla Rzymu. To złe, które się pleni w wielkich sto­
licach, przeniesiono do Rzymu; choroby, które trawią 
społeczeiiatwo, zaszczepiono na siedmiu pagórkach: gorą­
czkowa chęć zysku, nieokiełznany duch spekulacyjny 
giynderka, jaka bujnie się tu teraz krzewi. Rzym przed 
rokiem przedstawiał się, jako jedno wielkie mrowisko ; 
na ulicach i tak już ciasnych z trudnością można się 
było przecisnąć, między wehikułami dowożącemi mate- 
ryał do budowy. Dawną ciszę, odpowiadającą chara­
kterowi wiecznego miasta, przerwano gwarem i wrza­
skiem.

Budowle szybkim postępują ’krokiem, niestety zbyt 
szybkim. Jeden z polityków włoskich w XV w. Cosi- 
mo Medici Stary, pater patriae, lubował się w stawianiu 
wspaniałych gmachów publicznych własnym kosztem, u- 
wazając w obec niepewności spraw ludzkich takie raonu- 
inenta za jedyny tytuł swćj sławy w przyszłości, za nie­
zatarte świadectwo swćj działalności. Dziś Włoch nad 
Tybrem buduje dla siebie, ale buduje tak, jakoby po so­
bie żadnego me chciał zostawić śladu. Na piazza Vitto­
rio Emanuele walą się domy nie zamieszkałe, nawet nie 
dokończone. To fakt nader wymowny a bynajmnićj nie 
przypadkowy.

Do tego przyjdzie, że ten nowy Rzym pofarbowany
i otynkowany legnie w gruzach a ów stary na niewru- 
szodych stać będzie podstawach, że stare ruiny przetrwa­
ją nowe. Stylu w nowych budowlach trudno się dopa­
trzeć ; są to przeważnie koszarowe, szablonowe kamienice 
czynszowe, w których zwyczajem włoskim jest brudno. 
Temu wszystkiemu oczywiście władze municypalne nie 
mogą zaradzić, ale to w znacznćj części należy do ich 
kompetencyi, aby sprzedając grunta prywatnym przedsię­
biorcom, odpowiednie budowlom wyznaczyć dzielnice aby 
nie psuć pięknych widoków i perspektyw. Z tej strony 
grozi Rzymowi wielkie niebezpieczeństwo.

Wspaniały roztacza się widok z Monte Pincio na 
Watykan, Monte Mario i S. Pietro in Montorio ; godzi­
nami można tam patrzeć i dumać, zwłaszcza gdy na zło- 
cistem tle zachodniem niezrównana kopuła Michała 
Anioła nęci i przykuwa oko swą okazałością a zarazem 
pięknością i harmonią form. Widok ten psują dziś sze-



podobnego chaosu, wśród podobnego stanu zamieszania 
i niepewności, nawzajem w twarz z otwartą przył­
bicą ...

Jedyną rzeczą w obecnój chwili, umyślnie małego 
po dziennikach rozgłosu, wielkiego w rzeczywistości zna­
czenia, — przygotowania wojenne, dotrzymu­
jąca jój niewątpliwie równego kroku cicha i zabiegła 
akcya dyplomatyczna.

Przyszła wiosna dopiero podniesie prawdopodobnie 
zasłonę nad temi reżyserskiemi przygotowaniami ku zbu­
dowaniu zaciekawionej publiki europejskiój.

Z prasy bułgarskiej.
W feletonie „Swoboda“ zamieszcza artykuł znanego 

publicysty Emila de Lavaleye pod napisem: „Położenie 
Wschodu.“ Podajemy artykuł ten w streszczeniu:

„Rumunia, Serbia i Bułgarya zawdzięczają oswobo­
dzenie Rosyi, lecz dzięki jój postępowaniu, wszystkie te 
młode państwa stały się dla niój wrogiemi.

„W Serbii Rosya od roku 1820—40 działała zupeł­
nie tak samo jak dziś w Bułgaryi. Jak tylko powstało 
półniezależne księstwo serbskie, starała się rządzić niem 
według swego widzimisię za pośrednictwem księcia i mi­
nistrów.

„Konsulowie rosyjscy dyktowali swe żądania, a rząd 
książęcy zmuszony był ściśle do nich się stosować. W 
końcu powstał opór, który Rosya zwyciężyła rozmaitemi 
środkami jako to: przekupywaniem osobistości wpływo­
wych, urządzaniem rozruchów i zmuszeniem wreszcie 
księcia do abdykacyi i opuszczenia Białogrodu.

„Uczucie jednakże narodowe wzięło górę i Serbia 
wyswobodziła się z pod wpływu Rosyi i mimo krwi 
przelanój przez wojska rosyjskie i dobrowolców w doli­
nie Timoka, po natchnienia zwraca się nie do Peters­
burga.

„Takie same następstwa polityki rosyjskiój widzimy 
i w Bułgaryi. Po oswobodzeniu jój i nadaniu konstytu- 
cyi liberalniejszój i bardziój demokratycznej niż belgijska, 
Rosya wkrótce przekonała się, że naród bułgarski umie 
korzystać ze swobód, jakie mu nadano, by rządzić się 
według swych potrzeb, a nie według rozkazów cara. 
Rosya dokonała zamachu na swobody konstytucyjne, wy­
syłając jenerała Kaulbarsa i Sobolewa, którzy misyą swą 
spełnili z taką arogancyą, jak gdyby nie było ani księ­
cia, ani narodu bułgarskiego.

„Książę zmusił ich do opuszczenia Bułgaryi, a obie 
partye liberalna i konserwatywna pojednały się dla oswo­
bodzenia ojczyzny z pod wpływu rosyjskiego. Postępo­
wanie Rosyi w kwestyi połączenia Rumelii z Bułgaryą 
ostudziło ostatecznie serca Bułgarów ku Rosyi.

„Odczytując księgę błękitną, serce przepełnia się go­
ryczą na wspomnienie, z jaką gwałtownością na konfe- 
rencyi carogrodzkiej ambasador rosyjski protestował prze­
ciw połączeniu Bułgaryi z Rumelią, upragnionemu przez 
cały naród i odpowiadającemu historycznym, etnograficz­
nym, jeograficznym i handlowym warunkom, w zasadzie 
wreszcie zaaprobowanemu przez hr. Kalnoky’ego (Blue 
zook, Turkey nr. 1, 1886, 22 Sep. 85 p. 19.)

„Obrońcy Rosyi utrzymują, że car nie mógł inaczój 
postąpić, gdyż mogliby go podejrzywać, że popiera ruch 
rumelijski. Lecz z księgi błękitnej widzimy, że Kalnoky 
upewniał Paepta, że car był zaskoczony niespodzianie 
wypadkami płowdiwskiemi. Car zatem nie miał potrzeby 
namawiać Turcyi do okupacyi Rumelii, ażeby dowieść, 
że nie przygotował przewrotu, gdyż nikt go o to nie 
podejrzywał. Prawdą zaś jest, że rządził się uczuciami 
egoistycznemi.

„Był on rozgniewany na księcia Aleksandra, który 
nie chciał a nawet nie mógł odgrywać roli agenta ro­
syjskiego i prócz tego obawiał się, że wielka Bułgarya 
uznana przez Europę nie mogłaby ulegać wyłącznie 
wpływowi rosyjskiemu.

„Dowodzi to, że Rosya mimo pięknych i wymownych 
słówek słowianofilów moskiewskich nie ma na celu sa­
moistnego i niezależnego rozwoju państw bałkańskich, 
lecz utworzenie księstw zależnych od niój. Rosya na­
wet oficyalnie oprzyznawała się do tego, że traktat San- 
Stefański był wielkiem błędem z jój strony. Ostatniem 
swem postępowaniem, wysłaniem do Bułgaryi Kaulbarsa, 
Rosya oburzyła przeciw sobie wszystkie partye w Euro­
pie. Przyjaciół „Swobody“, którzy nie mogą jój przeba­
czyć zamachu na niezależność Bułgaryi i konserwatystów, 
którzy nie mogą aprobować rewolucyjnego postępowania 
Kaulbarsa, wywołującego bunty w wojsku.“

Następnie de Lavaleye dowodzi, że Rosya nie zdecyduje 
się na okupacyą, gdyż przeciw sobie groźną koalicyą. Za

regi stereotypowych budowli, ponad któremi górują 
ogromne koszary. Czy koniecznie tu musiano je posta­
wić, tu miasto rozszerzać, aby z czasem okolić Waty­
kan ? Czy może ten wzgląd nie był decydującym, aby 
papiestwu wciąż uprzytomniać, że postać rzeczy się zmie­
niła, że panowaniu, które trwało kilkanaście wieków, po­
łożono kres ?

Najwięcój skarg i żalów wywołało zniszczenie sła- 
wnój wili Ludovisi. Odwieczne, historyczne dęby padły 
ofiarą niecnój spekulacyi. Właściciele tój pięknój spu­
ścizny ją przefrymarczyli.

Uprzytomniając sobie przeszłość rzymskiój arysto- 
kracyi nieraz wypadnie powiedzieć: wielcy ojcowie bez­
dzietni. Piękne wile, w których umiejętną i szczodrą 
ręką nagromadzono arcydzieła sztuki, główną stanowią 
ozdobę Rzymu. W ślad za wilą Ludovisi miała wiła 
Borghese uledz zniszczeniu. Książę zamierzał ją sprze­
dać przedsiębiorcom, przeciwko czemu jednakże municy- 
pium zaprotestowało. Głośny wtedy wszczął się proces, 
rozstrzygnięty na niekorzyść księcia, zmuszonego tym 
sposobem do zatrzymania ojcowizny, z którój chciał się 
wyzuć.

Charakterystycznem jest to, że rodom takim, jak 
Ludovisi i Borghese, które jak wiele innych papiestwu 
zawdzięczają swe znaczenie i swą foitunę, po upadku 
władzy świeckiój papieży niewątpliwie grozi ruina. Ary- 
stokracyi trudno w obec rozdrabniania się majątku z po­
wodu działów zachować świetną spuściznę, którój utrzy­
manie połączone z kosztem a żadnego materyalnie nie 
zapewnia zysku. Powoli więc rozsprzedają się arcy­
dzieła sztuki na wszystkie strony świata, aby się finan­
sowo ratować. A potem nie ma też tego zamiłowania 
do sztuki, jakiem kiedyś panowie i książęta włoscy sły­
nęli, nie ma tój potrzeby, aby w domu swoim mieć 
dzieła głośnych mistrzów i codzień ich widokiem się roz­
koszować.

Różnorodne więc składają się przyczyny na zmiany 
w Rzymie, nad któremi trzeba ubolewać; nie sam rząd 
to winien, nie samo municypium, ale społeczeństwo całe. 
Municypium w znacznój części jednakże dźwiga odpowie­
dzialność. Patrząc na nowy Rzym ma się zapomnieć o 
dawnym; Rzym, stolica Włoch, ma stanąć na równi z 
innemi stolicami. Rywalizacya taka wypadnie jednakże 
na niekorzyść Rzymu i ubliża jego powadze. Rzym nie 
potrzebuje wielkim miastom zazdrościć ich poloru 1 Dla I

I warcie zaś turecko-rosyjskiego przymierza byłoby ciosem 
I śmiertelnym dla Turcyi. Obawa francuzko-rosyjskiego 

przymierza jest płonną. Naród francuzki, który zawsze 
bronił wszystkie małe narodowości nie połączy się z Ro- 
syą despotyczną przeciw Austryi dla ujarzmienia ludów 
półwyspu bałkańskiego. Gabinet francuzki musi się li­
czyć z opinią narodu. W końcu de Lavaleye radzi utwo­
rzenie federacyi ludów bałkańsksiego półwyspu, która
będzie w stanie oprzeć się dążeniu Rosyi.

„Swoboda“ powiada, że Kaulbars przed wyjazdem
I otrzymał od Giersa rozkaz, ażeby utworzył rejencyą i 

ministerstwo, składające się ze wszystkich partyi buł­
garskich. Po otrzymaniu rozkazu miał w gniewie za­
wołać : duraki, bałwany, a do Petersburga doniósł, że 
rejencyą jest nader niepopularną i że jój lada chwila 
grozi powstanie.

Tenże dziennik podaje wiadomość, że Kaulbars przeć 
paru laty trzy miesiące leczył się w Wiedniu w szpitalu 
dla waryatów i przytacza mnóstwo faktów z postępowa­
nia Kaulbarsa, które, jeżeli są prawdziwe, dowodzą, że 
się n:e wyleczył.

„Niezawisima Bułgarija“ i „Sławianin“ wskazują 
ludności, jako na czyn patryotyczny zwoływanie meetin- 
gów, na którychby oświadczano zaufanie do dzisiejszego 

I rządu, meetingi powinny tóż oświadczyć się stanowczo 
przeciw kandydaturze księcia Mingrelii. Według „Sła- 
wianina“ opinia publiczna w Bułgaryi domaga się są­
du surowego nad Karawelowem, Nikiforowem i Can-
kowem.

„Sławianin“ zamieszcza zeznania majora Grajewa 
przed komisyą śledczą. W następnych numerach będą 

I drukowały się zeznania innych uczestników przewrotu, 
jako to : Benderewa, Karaborowa. Grajew nie może o- 
kreślić ścilśle czasu, w którym na porządku dziennym 
stanęła kwestya wypędzenia księcia Aleksandra. Z mil­
czenia dzienników rządowych w obec prasy opozycyjnej, 
napadającój na księcia za jego antyrosyjską politykę, 
Grujew przyszedł do przekonania, że w tym względzie i 
rząd solidaryzuje się z opozycyą. Następnie opowiada 
szczegółowo wypadki poprzedzające przewrót i o przy­
gotowaniu Serbii do wojny, w którój Bułgarya, nie ule- 

! ga wątpliwości, poniosłaby porażkę. Przy spotkaniu się 
z kapitannm Benderowem, kończy swe zeznania Grujew 
dowiedziałem się od niego, że minister Canow traktował 
z zofijskim dyplomatycznym agentem, który w zamian za 
zrzucenie z tronu księcia, przyobiecał gwarancyą Bułga­
ryi od wszelkiego napadu z zewnątrz i mieszania się do 
jój spraw wewnętrznych. Pułkownik Sacharow (wojenny 
attaché przy rosyjskiój dyplomatycznej agenturze w Buł­
garyi) upewniał Canowa, że po wypędzeniu księcia na 
zażądanie rządu bułgarskiego natychmiast z Odesy zo­
stanie wysłana pewna liczba armat i nabojów. Ani z 
Karawelowem, ani z nikim z rosyjskiój agentury Grujew 
nie spotykał się i nie mówił. Karawelow, jak zapewniał 
Benderew jest także za wypędzeniem księcia, lecz ocze­
kuje rezultatu zjazdu w Kissingen i w Gasteinie i dla
tego prosił, ażeby mu dano pięć dni czasu.

Następnie Grujew zeznaje, że o planach tych zako­
munikował niektórym znajomym oficerom i że minister 
wojny w obec przygotowań Serbii był w rozpaczy, oso­
bliwie po wyjeździe z Zofii austryackiego konsula, który 
udał się do Wiednia przez Serbią, ażeby rząd serbski u- 
wiadomić o stanie armii bułgarskiój. Minister Canow 

'bywał w rosyjskiój agenturze, gdzie go zapewniano najuro- 
czyściój, że Bułgaryi Rosya gwarantuje obronę od wszel­
kiego napadu z zewnątrz, na dowód czego pokazywano tele­
gramy rządu rosyjskiego. Canow mówił Benderowo 
że wie jak należy postępować, lecz Karawelow tchórz i 
nie może zdecydować się na krok stanowczy.

Oficerom pułku struroskiego powiedziano, że interesa 
żywotne Bułgaryi wymagają rozstrzygnięcia następującego 
dylematu! albo Bułgarya na czele z teraźniejszym księ­
ciem zginęła, albo Bułgarya oswobodzona od księcia zo­
stanie zbawioną. Z pułkiem strumskiem traktował Ben­
derów.

Po oświadczeniu Canowa, że dalój nie można już 
ociągać się i że Karawelow w skutek opieszałości gubi 
sprawę, dzień 13 sierpnia naznaczony był na wykonanie 
przewrotu.

Na tem kończą się w „Słowianinie“ zeznania Gra­
jewa.

Dzienniki tak zwane opozycyjne nie zawierają nic 
interesującego. Ponieważ w ostatnich czasach wydano 
rozporządzenie, ażeby miejsca wykreślone przez cenzurę 
wypełniać tekstem, „Istina“ zapełniła je wyjątkami z 
pisma świętego, a „Tymowska konstytucya“ wyjątkami 
z konstytucyi bułgarskiój.

„Tymowska konstytucya“ odmowę księcia Walde­
mara uważa za zniewagę dla narodu i oskarża rejencyą,

władz municypalnych główną sprężyną działania jest 
wzgląd na zamanifestowanie znaczenia zjednoczonych 
Włoch pod egidą dynastyi sabaudzkiój, tak jak gdyby 
dopiero od r. 1870 na dobre zaczęła się historya Włoch. 
Na Kapitolu ma stanąć pomnik twórcy jedności i nie­
podległości ojczyzny, a mniejsza o to, że trzeba usunąć 
drogie dla kościoła pamiątki. Dla Włochów Rzym prze­
stał istnieć, jako stolica świata katolickiego ; narodowe 
a nie katolickie tu zatem przeważają motywa, niestety 
nieraz narodowo-szowinistyczne. Niedawno pewien uczo­
ny (!) włoski powiedział: „gdyby nam przyszło Rzym 
opuścić, to wprzód zburzylibyśmy Watykan“. Groźba ta 
płytka a zarazem namiętna, jaskrawo ilustruje sytuacyą. 
Zkąd ta nienawiść do Watykanu ?

Ze Włochy rozbite, po części rządzone przez obcvcb, 
najprzód przez Hiszpanią a potem Austryą, ostatecznie 
stanęły jako jednolite państwo, jako unita Italia, że idea 
narodowości zwyciężyła i zlała poszczególne części na­
rodu w jednę całość, temu my tylko przyklasnąć może­
my. Kiedyś Wenecya, Florencya, Genua, Medyolan i 
Neapol źywotnemi były organizmami państwowemi, które 
mogły istnieć jako odrębne, udzielne potęgi, ale ten 
zkądinąd złoty wiek minął niepowrotnie. Od dawna już 
widoczny był dośrodkowy kierunek, od dawna budziło 
się żywe poczucie narodowości, jakiego przedtem nie 
było. Ideałem Włochów była niepodległość i jedność. 
Machiawel już o tóm marzył a w swem Principe podo­
bno wskazał drogę, jaką należy obrać, chcąc dojść do 
celu. Dziwna rzecz, że między tą drogą a faktem zrea­
lizowania, się ideału po upływie więcój niż trzech wie­
ków zachodzi ścisły związek. Nie chodziło o środki, 
byle tylko dopiąć celu. Rząd oparł się na rewolucyi ; 
obok króla staje czerwony radykał, obok Wiktora Ema­
nuela Garibaldi i Mazzini.

Rewolucya parła dynastyą naprzód i ostatecznie za­
niosła ją do Rzymu, na Kapitol. Niebezpieczna to była 
broń i obosieczna, którój użyto, a czy rzecz się zupełnie 
powiodła, czy budowa wzniesiona na takim gruncie bądź 
co bądź niepewnym, będzie trwałą — to przyszłość po- 
każe.

Może słusznie swego czasu powiedziano : Ce jour où 
le gouvernement serait à Rome, Mazziui et les siens 
(tj. republikanie) seraient les maîtres. Wprawdzie zu­
pełnie dosłownie nie możnaby tego brać. Nasuwa się 
tu myśl, którą trafnie Machiawel określił a mianowicie,

że swem postępowaniem doprowadziła naród do podo­
bnego poniżenia.

„Swoboda“ słusznie odpowiada, że większem nieró­
wnie poniżeniem było wypędzenie księcia Aleksandra, do 
czego przyłożył rękę i Karawelow i że książę Waldemar 
prawdopodobnie obawia się, ażeby Karawelow w 
charakterze ministra-prezydenta nie postąpił z nim tak 
jak z księciem Aleksandrem, to jest nie wydał rozkazu 
wywiezienia go do Reni.

„Istina“ nawołuje wszystkie partye do zgody i do 
przyjęcia wszelkich żądań Rosyi, gdyż tylko słowiańska 
Rosya jest w stanie zbawić Bułgaryą. Opór na nic się 
nie zda, a usunięcie wpływu rosyjskiego w zamian za 
wzmocnienie wpływu niemieckiego bynajmniój nie jest 
rzeczą pożądaną, gdyż jak dowodzi historya, Słowianie 
nie mogą niczego dobrego spodziewać się od Niemców.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu realnego gimnazyum w Dyssel- 

dorfie dr. Karolowi Czechowi nadanym został tytuł 
profesora.

----------- ----------

lEiBSDOnflBBcye Dalia Poziaisiiaio
Kraków, 18 grudnia. 

(Jeszcze echa z obchodu 300 letnićj rocznicy)
Przesyłam wam jeszcze kilka szczegółów uzu­

pełniających opis niedawno odbytój w naszem mieście 
uroczystości 300-letniój rocznicy śmierci króla Stefana 
Batorego, tudzież niemiłych zajść, które tój uroczystości 
towarzyszyły.

Wbrew pierwotnemu programowi, który opiewał, że 
nazajutrz po obchodzie deputacye rannym pociągiem opu­
szczają Kraków — p. Farodi Balogh Szilard i dwaj jego 
koledzy-delegaci, schwyceni za serce niesłychanie gorą- 
cemi objawami serdeczności i sympatyi, któremi i mło­
dzież akademicka i miasto całe starały się im wynagro­
dzić niegościnne znalezienie się naszój władzy autono- 
micznój względem ich rodaków, zgodzili się przepędzić 
w Krakowie jeszcze jednę dobę. Decyzya ta zapadła 
na komersie studenckim, odbytym w lokalu „Zdrowia“ 
po owym uroczystym wieczorze, który wam już opisa­
łem — a jednocześnie młodzież miejscowa zaprosiła Wę­
grów i innych delegatów na wycieczkę do salin wielickich 
i na wieczorną zabawę w kasynie powszechnem, które 
już a priori ułożone były na środę.

Po komersie, gdzie wypowiedziano wiele gorących i 
pięknych mówek w polskim, węgierskim, łacińskim i 
francuzkim języku, młodzież udała się gromadnie, w kil­
kaset osób, na przechadzkę w około pięknych naszych, 
nawet podczas zimy, plantacyi.

W środę rano, przed wyjazdem do Wieliczki, wę­
gierscy i polscy goście zostali zaproszeni przez umyślną 
deputacyą miejscowego „cechu rzeźników i masarzy“ na 
śniadanie.

Cech ten, najzamożniejszy z pomiędzy wszystkich 
cechów krakowskich, posiada własny dom okazały, a w 
nim salę posiedzeń tak piękną i ozdobną, że do najła­
dniejszych w mieście się zalicza. W tój też sali odbyło 
się śniadanie na kilkadziesiąt osób, na którem starszy 
cechu p. radzca miejski Armułowicz wraz z całą star­
szyzną usiłowali okazać jak najgorętszą serdeczność go­
ściom i zastrzedz się przeciw ewentualnemu posądzeniu 
mieszczaństwa krakowskiego o jakąkolwiek solidarność 
ze znanym, smutnym aktem niegościnności.

Wyjazd do Wieliczki gości i towarzyszących im 
paruset osób młodzieży i obywateli krakowskich, nastą­
pił o południu. W Wieliczce na dworcu urządzono 
przybyłym niezwykle uroczyste przyjęcie, oczekiwał ich 
bowiem burmistrz wraz z całą reprezentacyą miasta, za­
rząd salinarny, orkiestra, straż pożarna ochotnicza ze 
sztandarem i tłumy ludności miejskiój, a dworzec był 
przystrojony odświętnie w zieleń i flagi różnobarwne.

Orszak poprzedzony kapelą salinarną, przygrywają­
cą marsze o motywach węgierskich i polskich, udał się 
najprzód na przygotowaną gościnnie ucztę, a po niój w 
tymże porządku — do salin, które, dzięki uprzejmości 
ich Zarządu, były tak oświetlone i w takie zaopatrzone 
efekta, jak to bywa tylko podczas wielkich, dorocznych 
uroczystości.

To też te czary podziemne i te cuda polskiego plu- 
tonicznego światła wzbudzały prawdziwy zachwyt w mło­
dych gościach węgierskich, powtarzający się w każdym 
piękniejszym pasażu, oświetlonym kolorowemi ogniami,

że państwa tem stoją, co im dało początek. W takim 
razie unita Italia stałaby rewolucyą a nadto antagoniz­
mem do papieztwa, do kościoła katolickiego.

A czy taka walka zdrowym jest objawem, czy anta­
gonizm rządu do kościoła odpowiada uczuciom szerokich 
warstw ludności włoskiój w gruncie katolickiój ? Sądzi­
my, że nie!

Sposób, w jaki dokonano dzieła zjednoczenia, daje 
się dotkliwie uczuć rządowi; brak mu konserwatywnych, 
umiarkowanych żywiołów, na którychby się mógł oprzeć, 
któreby w zwartym stanęły szeregu przeciw krzykaczom, 
przeciw opozycyi.

Czy okupacya Rzymu, harde targnięcie się na sto- 
icę świata było rzeczywiście, jak mówiono, uwieńczeniem 

dzieła jedności i kopułą całój budowy ? Czy było wa 
runkiem szczęścia narodu całego, niezbędną podstawą 
bytu i rozkwitu Włoch ?

Sądzimy, że tój doniosłości Rzym nie miał, patrząc 
z czysto ekonomicznego i politycznego stanowiska na 
rzecz.

Szczęście narodu zależy od tego, czy sam umie i 
chce pracować, czy szanuje rząd i ma powód szanowa­
nia go, czy rozumie potrzeby państwa i gotów dla do­
bra kraju sumiennie spełnić swój obowiązek. Nie po­
może narodowi pomnik króla na Kapitolu — bywało, że 
z Kapitolu strącano posągi papiezkie — jeżeli w naro­
dzie nie będzie więcój miary, jeżeli reprezentacya na­
rodu, mająca w trudnych warunkach, w chwili ogólnego 
naprężenia i przesilenia starój Europy radzićj o dobru 
państwa, nie będzie na wyżynie swego zadania.

„Abbiamo fatto Italia e disfatto“ (stworzyliśmy 
Włochy i zburzyliśmy) powiedział Bonghi swemu naro­
dowi. Gorzka to prawda! Gdybyż chciano zrozumieć, 
że patryotyzm nie polega na nieszlachetnych demonstra- 
cyach przeciw największój powadze i potędze moralnój, 
ale na rzeczywistój, szczerój, spekulacyą się brzydzącój 
miłości kraju i na służbie dla kraju.

To, że Rzym ma zatrzeć dawny swój charakter, że 
na każdym kroku ma przypominać unita Italia, to Włoch 
nie zbawi jeszcze, jeżeli w narodzie nie będzie więcój 
moralnój treści i wartości, więcój godności. Historya 
Włoch zawiera głęboką naukę dla narodów, dla poli­
tyków. Discite historia docti.

Bronisław Dembiński.

I a zachwyt ten wzrósł do miary zapału, gdy w t. zw 
„sali balowój“ podziemnój odtańczono dla miłych gości 
mazura i krakowiaka.

Zakończyła się zaś wycieczka „czardaszem“, odśpie­
waniem pieśni narodowych i wypowiedzeniem kilku mów 
stwierdzających raz jeszcze serdeczną między gośćmi a 
gospodarzami przyjaźń.

Powrót z Wieliczki nastąpił w godzinach przedwie­
czornych, poczem, po krótkim spoczynku, udali się wszy­
scy do sal „Kasyna powszechnego“, gdzie Węgrów ura­
czono najprzód nowym dla nich widokiem „Wesela kra­
kowskiego“, które wystąpiło w dwanaście dziarskich par 
Krakusów i Krakowianek, ze wszystkiemi tradycyjnemi 
obrzędami, tj. oracyą organisty, komiczną mówką żyda- 
arendarza i odśpiewaniem kupletów w Krakowiaku, opie­
wających z humorystyczną werwą „krakowską cholerę“ 
itd. Wesele to było wstępem do ochoczój zabawy tane- 
cznój, na którą — że to adwent — udzielił pozwolenia 
ks. biskup, a która z gorącym udziałem węgierskich go­
ści, przeciągnęła się do rana prawie.

Na tem zakończył się pobyt w naszem mieście nie­
licznych przedstawicieli narodu węgierskiego, który chciał 
wspólnie z nami uczcić pamięć wielkiego naszego króla 
a swego ziomka. W czwartek rano goście, żegnani na 
dworcu przez licznie zebraną młodzież i tłumy publi­
czności, opuścili Kraków, unosząc z sobą miłe o nim 
wspomnienie.

Tyle też o stronie weselszój obchodu, którego wido­
wnią był Kraków. Co zaś do przykrój i niemilój jego 
strony, to echa czynu p. reprezentanta naszego miasta 
wciąż jeszcze brzmią rozgłośnie w najdalszych nawet za­
kątkach kraju, dochodząc do uszu rozciekawionój i głę­
boko zainteresowanój tą sprawą publiczności naszej. Wie­
cie już zapewne o długiój eksplikacyi pana prezydenta, 
umieszczonój przed paru dniami w „Czasie“, lecz zgoła 
nie usprawiedliwiającój jego postępowania. Wiecie oczy­
wiście również o oburzeniu całego dziennikarstwa na­
szego (z wyjątkiem „Czasu“ i „Przeglądu“ lwowskie­
go, które u n i sono sprawy bronią), jak również 
o pełnych gorzkiego sarkazmu telegramach, które pan 
Szlachtowski otrzymał od słuchaczów lwowskiego uni­
wersytetu i politechniki, tudzież szkoły rolniczój w Du- 
blanach, oraz wiecie o uchwale rady lwowskiej miejskiej.

P. S. W tój chwili dowiaduję się, że prezes czy­
telni akademickiój p. Płochocki otrzymał od bawiącego 
obecnie we Lwowie rektora uniwersytetu profesora Tar­
nowskiego list następujący: „Bardzo mi była przykrą 
cała sprawa deputacyi peszteńskiój, a tak samo prof. 
Zollowi i Bobrzyńskiemu, ale bardzo znów cieszę się i 
panom winszuję, że nie doprowadziliście do gorszych 
zajść, o które przy tak naturalnem rozdrażnieniu mogło 
nie być trudno.“

Petersburg,, 18 grudnia.
(Głosy prasy rosyjsk:śj. — Hymn na cześć Niemiec. — Stosun­

ki francusko-rosyjskie. — Kontr-deputacya bułgarska.)
(®) Prasa rosyjska całkiem umilkła, a to w oczeki­

waniu odpowiedzi Niemiec na ostatni komunikat rządu 
rosyjskiego, umieszczony w „Gońcu Urzędowym“, o któ­
rym w dniu wczorajszym pisaliśmy.

„Nowoje Wremia“ we wstępnym artykule wypowia­
da swe pragnienia w jaki to sposób Niemcy winny wy­
wdzięczyć się Rosyi, za jój oględne postępowanie. We­
dług tego Rosya pozwala Niemcom zabezpieczyć zacho­
dnią swoją granicę, natomiast żąda kompletnój swobody 
działania na Wschodzie.

„Nowosti“ omawiając tę samą sprawę dowodzą, że 
wystarczyłoby jedno słowo Niemiec, ażeby Bułgarya 
poddała się woli Rosyi. Słowo te Niemcy muszą wypo­
wiedzieć a wówczas kwestya bułgarska przestanie istnieć, 
tak przynajmniój mniemają „Nowosti.“

Zapewne nikt nie zaprzeczy, że Niemcy są dziś pa­
nami położenia i że głos księcia Bismarka może zaważyć 
na szali sprawiedliwości, atoli możnaby znów powątpie­
wać,5 czyby Austrya i Anglia zgodziły się na oddanie 
Bułgaryi wpływom rosyjskim. Dla Austryi sprawa buł­
garska jest żywotną, więc gdyby nawet sojusz z Niem­
cami musiał upaść, sprawa ta zażegnaną na korzyść Ro­
syi, bez wojny być nie może.

Prasa rosyjska jednogłośnie wyśpiewuje hymny na 
cześć Niemiec, zgadza się już nawet poświęcić przyjaźń 
z Francyą.

Gdy przed kilku dniami jeszcze Francya była idea­
lizowaną do najwyższego stopnia, teraz odzywają tię już 
głosy, że naród francuski jest lekkomyślnym, że nigdy 
nie sprzyjał Rosyi, wreszcie, że Francuz jest czynnikiem 
rozkładowym wnosi bowiem ze sobą idee rewolucyjne.

Ciekawiśmy bardzo, jakie wrażenie sprawi we Fran­
cyi ta nagła zmiana frontu w poglądach rosyjskich. Po­
litykę francuzką lat ostatnich, mianowicie od roku 1874, 
nazwać można służalczą w stosunku do Rosyi, bo acz­
kolwiek Ferry był w wielu razach posłusznym ks. Bis­
marckowi, cały naród francuzki idealizował Rosyą. Nie 
dziwimy się też całkiem temu. Francya pojmuje swe 
odosobnienie i swoją niemoc dzisiejszą, naturalnym znów 
sprzymierzeńcem jest Rosya. Nie pomogą żadne zape- 
wnieuia i nikogo nie przekonają, jakoby Rosya nie 
miała żadnych interesów, któreby mogły istotnie kiedy 
wywołać starcie się z Niemcami. Tak nie jest, każdy Nie­
miec, jak i Rosyanin pojmują to dobrze. Nienawiść do 
wszystkiego co niemieckie w Rosyi jest głęboko zakorze­
nioną; w jednakowym stopniu Niemcy nie cierpią Ro- 
syan. Wreszcie dwie wielkie potęgi bez wzajemnój szko­
dy dla siebie istnieć nie mogą. Przyjdzie czas, gdy Ro­
sya zmuszoną będzie zmierzyć się z Niemcami, lecz kie­
dy to nastąpi, jest to rzecz całkiem inna. Dość tego, 
że Francya widzi w Rosyi swego sprzymierzeńca natu­
ralnego, a i Rosya radaby zawrzeć ścisły sojusz z repu­
bliką francuzką, gdyby nie mądra dyplomacya niemie­
cka. Obecne położenie stosunku francuzko-niemieckiego 
można przyrównać do dwóch kochanków, którzy odczu­
wają gwałtowną potrzebę zbliżenia się a nie są w stanie 
oprzeć się intrygom osób trzecich. Zapewne intrygi te 
z czasem mogą upaść, a wówczas bardzo prawdo­
podobnym jest sojusz liberalnój Francyi z despotyczną 
Rosyą.

O deputacyi bułgarskiój dzienniki rosyjskie nie prze- 
stają odzywać się z wyrazem największój pogardy.

„Mosk. Wiedomosti“ podają znów pogłoskę, jakoby 
otrzymaną z najpewniejszego źródła, iż ma przybyć do 
Petersburga inna deputacya bułgarska, złożona ze stron­
ników Cankowa. Kontr-deputacya prosiłaby cara rosyj­
skiego o przyjęcie Bułgaryi pod łaskawą swoją pieczę-

O ile jest prawdy w tóm doniesieniu organu pana 
Katkowa przesądzać trudno, chociaż wszystko jest bar­
dzo prawdopodobne.

Cóż trudniejszego, jak stworzyć deputacyą tego ro­
dzaju, wszak dziś Bułgarów na bruku Odesy jest sporo, 
nie brak ich nawet w Petersburgu. Zawsze byłby t° 
pewien efekt, gdyby pewnego dnia stawiła się w Peters­
burgu deputacya bułgarska, a możeby też wysłano ją na‘ 
stępnie do innych stolic Europy.



NIEMCY.
® Berlin, 20 grudnia. (— Obecną sytuacyą —) 

przedstawił jeden z konserwatystów, jak donosi „Frei­
sinnige Ztg.“ w następujący sposób :

„My konserwatywni sami nie jesteśmy poinformo­
wani o tem, co chce właściwie kanclerz i jak daleko 
mamy ustąpić frakcyi centrum. Nawet i minister wojny 
nie jest pewno poinformowanym o ostatecznych zamia­
rach kanclerza. Może i sam kanclerz nie powziął jeszcze 
żadnego stanowczego postanowienia. Jeżeli sytuacya za­
graniczna jest istotnie groźną, to kanclerzowi musi cho­
dzić o załatwienie wojskowego projektu zaraz po Nowym 
Boku i w takim razie porozumiałby się w krótkim cza­
sie z frakcyą centrum. Jeżeli zaś widoki są pokojowe 
i projekt wojskowy miałby mniejsze znaczenie, to kan­
clerz rozwiąże parlament w przypuszczeniu może, że 
otrzyma w parlamencie większość złożoną z narodowo- 
liberalnych i konserwatystów.“

Samo się przez się rozumie, że konserwatyści, nie 
mówiąc już o sferach rządowych i półurzędowych, nie­
zadowoleni są wielce ze stanu rzeczy ze względu na pro­
jekt wojskowy. Temu niezadowoleniu daje ostry wyraz 
przedewszystkiem „Post“, która między innemi tak się 
wyraża :

„Rzadko złożono w parlamencie tak wyraźne świa­
dectwo złego sumienia, jak przywódzcy centrum i wolno- 
myślnych na sobotniem posiedzeniu parlamentu. Nigdy 
pewno nie traktowano żadnego projektu w sposób tak 
niezgodny z prawdą, jak wojskowego.

„Szwindlem były liczby podane przez posła Rich­
tera, szwindlem twierdzenie jego, że do uchwały konie- 
cznemi były obrady specyalne, gdyż stronnictwa opozy­
cyjne przedtem już powzięły swe ostateczne uchwały ; 
szwindlem uchwała komisyi, nie wyrażająca materyalnćj 
opinii większości, gdyż powziętą została jedynie dla te­
go, aby komisya nie rozjechała się na święta bez żadnćj 
uchwały ; szwindlem wreszcie to, że przez sposób, w ja­
ki komisya zajmowała się wojskowym projektem, nie 
odroczono ostatecznéj decyzyi“.

W tym duchu pisanym jest cały artykuł, kończący 
się temi słowy :

„Rzeczą wyborców będzie wyjaśnić stronnikom pa­
nów Windthorsta i Richtera, że tego rodzaju gry z bez­
pieczeństwem cesarstwa nie ścierpią dłużćj.“

Zaczynają się przeto na dobre pogróżki. Cieka­
wość co nastąpi po zebraniu się na nowo komisyi woj- 
skowćj.

(— Rada związkowa —) odbyła dzisiaj przed połu­
dniem ostatnie plenarne posiedzenie przed świętami i 
zajmowała się, jak pisze „Börsen Ztg.“, pytaniem, jakie 
stanowisko ma zająć rada związkowa w obec uchwał 
powziętych przez komisyą wojskową. Przewodniczył obra­
dom rady związkowćj minister Bötticher.

(—’Bytność ministra wojny w rosyjskićj ambasa­
dzie —) daje dziennikom wiele do myślenia. Minister 
Bronsart Schellendorf bawił w dniu wczorajszym dłuższy 
czas w ambasadzie rosyjskićj, co uważają za rzecz nie­
zwykłą. „Börsen Zeitung“ powiada, że minister woj­
ny nie jest wcale rzadkim gościem w ambasadzie rosyj­
skićj.

(— Śledztwo w sprawie aresztowanego francuzkiego 
oficera w Karlsruhe —) toczy się bardzo potajemnie, 
jak pisze „Badische Landeszeitung“. Przypuszczają, że 
Letellier przed swem aresztowaniem odesłał do Francy i 
daleko ważniejsze rysunki i papiery od tych, które u 
niego znaleziono. Dom, w którym mieszkał aresztowany 
oficer strzeżonym jest przez policyą dniem i nocą.

Wedle korespondencyi „Strassburger Post“ znale­
ziono na jednćj z ulic Karlsruhe plan mobilizacyi kawa- 
leryi niemieckićj. Wywołało to wielką sensacyą i jest 
może w związku z aresztowaniem oficera Letellier.

(— Stan zdrowia cesarza Wilhelma —) ma być 
bardzo dobrym, jak zaręczają dzienniki i obecna cią­
gła zmiana powietrza nie wywarła na cesarza żadnego 
wpływu.

(— Projekt dotyczący sztucznego masła —) prze­
słanym został parlamentowi. Ma on głównie na celu 
zwrócenie uwagi publiczności na to, że obok naturalne­
go masła, istnieje w Niemczech 50 fabryk masła sztu­
cznego, które naturalnie różni się bardzo i co do jakości 
i co do ceny od masła naturalnego. Projekt żąda też 
dla tego, aby na odnośnych fabrykach i sklepach widne 
były dla każdego napisy : „Fabryka sztucznego masła“ i 
„Sprzedaż sztucznego masła.“

F R A N C Y A.
* F ary à, 16 grudnia. W radzie ministeryalnćj 

— pisze korespondent „Kölnische Zeitung“ pod datą po­
wyższą — utrzymywano ogólnie, iż rząd na większość 
republikańską z wielką pewnością liczyć nie może. Po­
mimo to oświadczył Goblet, że trzymać się będzie w 
granicach swego programu, albowiem ma nadzieję, iż po 
feryach będzie można znaleźć pewien modus vivendi i po­
woli nawet stanowczą a silną większość. Flourensa, no­
wego ministra spraw zagranicznych, zniechęciła wielce 
klęska, jaką zaraz na wstępie poniósł w izbie ; minister 
zdecydował się wszakże pozostać pod tym warunkiem, 
że Goblet pomagać mu będzie w parlamencie i że Frey­
cinet, z którym osobiście jest zaprzyjaźniony doświadcze­
niem i radą służyć.

(— Na dzisiejszem posiedzeniu senatu —) minister 
skarbu także doznał porażki. Artykuł 8 odnoszący się 
do zniżenia procentów w kasach oszczędności, z 4 na 
3,25 procent, którego bronił z taką energią przepadł 34 
głosami przeciwko 244.

(— Roboty fortyfikacyjne w Belforcie —) zawie­
szono tymczasem w myśl noty ministeryalnćj, wydanćj 
z powodu niesprzyjającego budowie powietrza.

ANGLIA.

Londyn, 16 grudnia. Królowa obdarzyła ks. Ale­
ksandra Battengergskiego najwyższym orderem wojskowym 
„Bath“. Przeciwko uroczystemu przyjęciu, jakim królowa za­
szczycić pragnęła księcia, zaprotestował Salisbury. Przyjęcie 
to zdaniem korespondenta „Köln. Ztg.“ byłoby wspanial­
sze, nad wszelkie owacye, doznane przez jakiegobądź 
śmiertelnika, gdyż książę jest bohaterem obecnćj chwili, 
lubo dzienniki radykalne nie dzielą powszechnćj życzli­
wości.

Walne zebranie
Spółki akcyjnśj teatru polskiego.

Na sali hotelu francuzkiego odbyło się w dniu 18 
bm. walne zebranie Spółki akcyjnćj teatru polskiego.

Zebrało się na nie bardzo nie wielu akcyonaryuszów. 
Zagaił je p. Bolesław Potocki, prezes rady nad­
zorczćj i takowemu przewodniczył.

Przedewszystkiem po odczytaniu porządku dziennego 
przewodniczący zaprosił na sekretarza p. Karola Ko­
złowskiego.

Poczem do porządku dziennego zabrał głos p. Cyr. 
Adamski, zapytując się, czy nie wypadałoby, aby był 
protokół z przeszłego walnego zebrania odczytany i czy 
odpowiedniem jest, aby ten nie był notoryalnie spisywany.

Ze strony rady nadzorczćj i dyrekcyi objaśniono, że 
protokół zeszłego walnego zebrania był po ukończeniu 
tegoż odczytany, a nie potrzebuje być on sporządzany 
notaryalnie; wystarcza stosownie do ustaw Spółki, gdy 
go spisuje sekretarz z łona walnego zebrania powołany, 
dalćj gdy jest podpisany przez przewodniczącego i sekre­
tarza oraz trzech członków zebrania, czemu się zawsze 
zadość dzieje.

Następnie na życzenie referent rady nadzorczćj p.
Br. Zychliński podał treść protokółu zeszłego ze­
brania, przyczem prosił walne zebranie, aby dało radzie 
nadzorczćj i dyrekcyi indemnizacyą za to, że waloe zebra­
nie w roku zeszłym nie było zwołanem i że teraz je dopiero 
zwołano. Stało się to dla tego, że rada nadzorcza i dy- 
rekcya odnośnie do polecenia walnego zebrania pragnęła 
przedłożyć mu plan i kosztorysy przebudowania domu fron­
towego. Tego mimo wszelkich usiłowań i najszczerszych 
chęci dopełnić dotąd nie mogła, albowiem wygotowane 
plany i kosztorysy, mimo, że na nie zgodziła się 
tutejsza policya, aprobaty magistratu nie uzyskały. Od­
wołanie się do rejencyi nie odniosło też żadnego skutku.
W obec tego rada nadzorcza i dyrekcya zniewolone są 
plan odpowiednio do wymagań magistratu zmienić — i 
na nowo o konsens się starać a następnie dopiero nad­
zwyczajne walne zebranie zwołać.

Walne zebranie jednogłośnie udzieliło indemnizacyą 
wyrażając życzenie, aby na przyszłość walne zebranie 
zwoływane było w czasie właściwym.

Dalćj wyrażono ze strony walnego zebrania życzenie, 
aby książka protokułowa była założoną.

Referent wyjaśnił, że książka protokołów nie istnie­
je, ale za to istnieją akta protokołów, w których wszys­
tkie mieszczą się protokoły.

Walne zebranie wyjaśnienie to za zadawalniające 
uznało.

Dalej z kolei porządku dziennego referent zdał spra­
wę z czynności rady nadzorczćj, przedstawiając krótki 
przebieg sprawy pobudowania domu frontowego dodając, 
że szczegółowo z tego sprawę zda dyrekcya i nadmienia­
jąc, że rada nadzorcza odbyła kilkanaście posiedzeń, na 
których wspólnie z dyrekcyą odrabiała wszelkie czynno­
ści Spółki dotyczące, z których również szczegółowo zda 
sprawę dyrekcya.

Gdy nikt uad sprawozdaniem tem głosu nie zabie­
rał, przewodniczący z kolei porządku dziennego zawe­
zwał dyrekcyą do zdania sprawy z jćj czynności.

Jakoż w imieniu dyrekcyi członek tejże Franci­
szek Dobrowolski przedstawił mnićj więcej co 
następuje :

Stan Spółki nie jest tak pomyślnym, jakby tego ży­
czyć należało — długi bowiem choć w mniejszym niż 
poprzednio stopniu wzrastają, a wzrastają dla tego, że 
przychód z nieruchomości nie pokrywa wydatków na 
takową.

Spółka bowiem ma dochodu za lokal zajmowany 
przez ‘resursę i handel Kurnatowskiego i Spółką razem 
6750. Za lożę od p. Potockiego mar. 900 rocznie oraz 
z groszy dodatkowych około tysiąc pięćset marek czyli 
w ogóle 9150.

Wydatki zaś są następujące: procent i amortyzacya 
od długu zaciągniętego z banku koślińskiego rocznie 
8360 marek.

Asekuracyu ogniowa 2718 marek.
Podatki, woda, kwaterunek 900 marek.
Opłata stróża, jedynego płatnego oficyalisty w całćj 

organizacyi Spółki wynosi rocznie 432 marki.
Razem więc wydatki wynoszą 12,410 marek.
Do tego doliczyć należy wydatki na niezbędne re- 

paracye.
Wydatki zatem przewyższają dochód o m. 3000 prze­

szło, na pokrycie których dyrekcya obecnie nie ma ża­
dnego źródła.

Na nadzwyczajny dochód obecnie liczyć nie można,

plany zmienionć będą i po uzyskaniu ich zatwierdzenia 
przedstawione zostaną w. zebraniu.

Budowa projektowana na dwa piętra z oficynami 
tejże wysokości w podwórzu — obecnie będzie co do 
wgłębienia w podwórzu zwężona. Stan przez to dochodu
.................................... ’ ■ ” ’ ’--- 0 tyie

tyle bowiem jest potrzeb naglejszych, żedy-

się me zmieni, bo o ile dochód będzie mniejszy, 
i koszta budowy również będą mniejsze.

Tyle dla objaśnienia stanu Spółki, który jakkolwiek 
nie jest zupełnie pomyślnym, wszakże w przyszłości ule­
gnie zmianie na lepszy.

Szczegółowy rachunek strat i zysków przedstawi 
szczegółowo p. dr. K u s z t e 1 a n, podskarbi Spółki.

Po tem ogólnem sprawozdaniu zabiera głos p. sę­
dzia Łyskowski i oświadcza, że nie godzi się, aby 
stan Spółki był tak zły, jak to członek dyrekcyi Do­
browolski przedstawił — przeciwnie nie tylko, jak to 
wykazuje rachunek zysków i strat, pod względem finan­
sowym jest lepszy jak dawnićj, ale mamy i scenę dobrą, 
którą zawdzięczamy kierującemu nią Dobrowolskiemu

Pp. Fel. Rakowski i M. Więckowski nie 
godzą się na to, aby stan Spółki był dobrym, na pod­
stawie bowiem rachunku zysków i strat wykazuje nie­
dobór w tych dwóch latach 15 tysięcy m.

Dobrowolski zaś odsuwa wszelkie pochwały 
od siebie, bo takowe wcale mu się nie należą. Jeżeli 
troszeczkę dobrego jest w zarządzie Spółki, to ta odro­
bina musi się dzielić pomiędzy wszystkich członków 
dyrekcyi a głównie iść na rzecz p. dr. kusztelana, który 
prowadzi wszystkie rachunki i książki Spółki, a prowa­
dzi tę arcymozolną pracę umiejętnie i gorliwie, nadto 
p. Urbanowskiego, który się zajmuje i opiekuje gmachem 
teatralnym i domem frontowym.

Następnie przystępuje dr. K u s z t e 1 a n do przed­
stawienia rachunku zysków i strat Spółki oraz całego 
bilansu.

W. zebranie zwalnia go wszakże od tego na wnio­
sek p. M. Więckowskiego, który oświadcza, że 
walne zebranie zna bilans jako poprzednio w „Dzien­
niku“ i „Kuryerze“ ogłoszony.

Poczem p. M. Więckowski wyraża życzenie 
aby na przyszłość umieszczano inwentarz w głównych 
zarysach, ale z uwzględnieniem odpisów koniecznych za 
zniszczenie.

Dyrekcya przychyla się do tego żądania.
Dalćj p. Łyskowski zapytuje się, dla czego w 

r. z. obrachunkowy Spółki jćst na 1 łipca, kiedy ustawy 
przepisują na to rok kalendarzowy.

P. dr. K u s z t e 1 a n objaśnia, że to nastąpiło w 
skutek uchwały w. zebrania na żądanie dyrekcyi z po­
wodu niemożności zamknięcia rachunków w czasie trwa­
jącego jeszcze sezonu teatralnego.

P. sędzia Łyskowski wnosi następnie, aby bi­
lans oddzielnie był drukowany, a nie tylko w „Dzien­
niku“ i „Kuryerze.“

Zebranie nie przychyla się do tego i pragnie, aby 
bilans i nadal tylko w rzeczonych pismach był druko­
wany.

P. Więckowski zapytuje, dla czego fundusz 
Kraszewskiego i fundusz Modrzejewskićj nie weśzły do 
funduszu żelaznego.

Fr. Dobrowolski odpowiada, że fundusze te, 
jak to już kilkakrotnie objaśniono, złożone zostały na 
opłacenie długów z budowy na Spółce ciążących i na to 
też obrócone zostały. Spółka zaś stosownie do ustawy 
obciążoną została akcyami do wysokości rzeczonych fun 
duszów.

Następnie p. Fr. Dobrowolski referuje o sce­
nie. Na wstępie oświadcza, że rachunki jćj wykazuje 
szczegółowo bilans, nad tą więc stroną rozwodzić się nie 
będzie. To jednakże uważa za obowiązek nadmienić, iż 
przy subwencjonowaniu jćj w tćj wysokości, co przy 
prowadzeniu przez prywatnych przedsiębiorców, majątek 
Spółki się zwiększa w garderobie i bibliotece. Jedna i 
druga są obecnie dość pokaźne, bo biblioteka liczy 1580 
tomów a dwa tysiące sztuk. Roi zaś 1050. Nut orkie­
strowych 160. Garderoba zaś 2435 sztuk; co razem 
przedstawia wartość około 15,000 m. Pod tym też 
względem prowadzenie sceny przez Spółkę jest dla nićj 
korzystniejszem, niż było poprzednio.

Garderoba i biblioteka uporządkowana najzupełnićj, 
dzięki p. Fijałkowskiemu, który się tćj pracy bezintere­
sownie podjął a dokonał jćj bardzo dobrze.

Rćferujący ma tę nadzieję, że w tym roku kwota 
obracana na subwencyonowanie sceny będzie znacznie 
mniejszą, niż w latach poprzednich. Raz dla tego, że

rekcya do tego środka nadzwyczajnćj pomocy odwołać 
się teraz nie mogła.

Pomoc ta jednak w przyszłości jest przyrzeczoną, 
w skutek czego dyrekcya ma to głębokie przekonanie, 
że dług ciążący na Spółce a dochodzący do 28 tysięcy m. 
będzie pokryty.

W obec takiego jednak stanu rzeczy tak rada nad­
zorcza jak dyrekcya zastanawiały się, czyby nie należało 
na pewien czas teatru zamknąć dopóty, dopóki dług nie 
będzie spłacony.

Po głębokićj rozwadze doszły do przekonania, że 
obecna chwila wcale nie stosowna do tego, 
a wreszcie środek ten bynajmniejby nie zaradził złemu. 
Należałoby bowiem zawsze opłacać tak procenta jak 
amortyzacyą, tak asekuracyą ogniową jak i podatki oraz 
inne powinności i utrzymywać stróża.

Reperacye zaś najważniejsze i zabezpieczenia w tea­
trze, jako to kurtyna żelazna, impregnacya, węże wedle 
przepisów, telegraf i t. d. są zaprowadzone — i nie 
przewiduje się już żadnych większych.

W skutek tego wszystkiego, mimo że scena prze­
stałaby funkcyonować, wydatki wcaleby się nie zmniej­
szyły a dochód bezwarunkowo by się zmniejszył, bo nie 
wpływałaby do kasy dzierżawa z loży m. 900 i grosze 
dodatkowe, to jest rocznie około 2500 m., a nadto z 
handlu i restauracyi nie płaconoby tyle, ile obecnie.

W takim stanie rzeczy zarząd Spółki licząc na przy­
rzeczoną pomoc postanowił rzeczy pozostawić w stanie 
jak są, ile że dyrekcya Spółki dokonała konwersyi długu 
należnego bankowi koślińskiemu, w skutek którćj płaci 
obecnie procenta i amortyzacyą mnićj o marek 1320 
rocznie.

Od paru lat tćż subwencyonowanie sceny procen­
tami z funduszu żelaznego usuwa wielką część ciężaru 
z Spółki.

Nadto dla zaprowadzenia równowagi pomiędzy wy­
datkami a dochodami dyrekcya zaproponowała przebudo­
wanie domu frontowego.

Poprzednie w. zebranie zgodziło się na to w zasa­
dzie. Dla zupełnego jednak zbadania tćj rzeczy wybrało 
z łona swego komisyą składającą się z pp. W ł. Je- 
rzykiewicza, Mar. Cy bulskiego i A n. Ra- 
czyńskiego i wraz z referentem rady nadzorczćj 
oraz dyrekcyą zleciło przysposobienie planów, kosztory­
sów oraz wyjednanie konsensu, zastrzegłszy sobie nastę­
pnie ostateczną uchwałę.

Plany i kosztorysy zostały wygotowane a cała ko­
misya doszła do tego przekonania, że projektowane prze­
budowanie jest bardzo korzystne, że przyniesie odpowie­
dnie odsetki, które w zupełności po oprocentowaniu ka­
pitału zaprowadzą zupełną równowagę w budżecie Spółki. 
Plany te jednak nie pozyskały aprobaty ze strony magi­
stratu i rejencyi.

Magistrat poczynił swe uwagi — wedle więc tych

czćj. Wybrani zostali pp. B. Potocki, sędzia M. Ły­
skowski, Antoni Raczyński, Zdzisławks. 
Czartoryski, D. Oberfeld, Maks. hr.Miel- 
żyński i Br. Zychliński.

W końcu p. C. A d a m s k i wnosi, aby wszelkie 
uchwały, jakie dotąd zapadły a jakie zmieniły niektóre 
paragrafy i rozporządzenia ustawy, wprowadzone do nićj 
zostały i następnie tak poprawione ustawy zostały od- 
drukowane.

Rada nadzorcza i dyrekcya przychylają się do tego 
życzenia.

Na tem w. zebranie ukończonem zostało.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
lat jeden z 
francuzkich,

publiczność więcćj uczęszcza w tym sezonie do teatru niż 
w innych a powtóre, że przedstawienia wtorkowe po zni­
żonych cenach zwiększają znacznie dochód kasowy, tak 
że można go liczyć przez sezon na dwa tysiące marek — 
wówczas gdy wtorkowe przedstawienia w latach poprze­
dnich prawie żadnego dochodu nie przynosiły.

Co do repertoaru, to kierujący sceną ma na oku 
poznajomienie publiczności z najnowszemi utworami dra- 
matycznemi polskiemi oraz zagraniczuemi. Ułatwienia 
wielkiego doznaje ze strony autorów, którzy po większćj 
części pozwalają swe utwory bez wynagrodzenia na na- 
szćj scenie wystawiać, za co wyraża im serdeczne podzię­
kowano.

Co do artystów to poświadcza, że wszyscy z wiel­
kim zapałem i gorliwością pracują a praca ich nader 
uciążliwa, bo publiczność wciąż pożąda nowych sztuk; 
w skutek czego artyści prawie ze sceny nie schodzą, po­
święcając wiele czasu na nićj już to próbom już grze, 
Za pracę tę należy się im szczere uznanie.

Czy zaś scena jest dobrze prowadzona i czy odpo­
wiada wymaganiom publiczności — nie do niego należy 
sądzić.

Po tćm objaśnieniu p. Fel. Rakowski wnosi 
podziękowanie całej dyrekcyi za prawidłowe prowadzenie 
interesów Spółki.

Pp. M. W i ę ck o w s k i i Raczyński wynu­
rzają życzenie, aby przedstawiano sztuki tylko moralne, 
aby skreślano zeń ustępy czy wyrażenia drażliwe.

P. Fr. Dobrowolski odpowiada na to, że w wy­
borze sztuk ma to na względzie i do tego w przyszłości 
stosować się będzie.

Wreszcie referuje Fr. Dobrowolski o stanie 
funduszu żelaznego. Fundusz ten do dnia 14 bm. wy 
nosi marek 97,731 fen. 19, złożony zaś w trzech ban­
kach tj. w banku Kwilecki, Potocki i Sp., w Banku wło­
ściańskim i Tow. pożyczkowem. Powiększa się teraz 
zwolna, bo społeczeństwo nasze zaskoczyły inne potrzeby, 
którym
fundusz

Oktawiusz Feuillet, od czterdziestu 
najgłośniejszych powieściopisarzy i dramaturgów 
dziś starzeo ociemniały, stał się od poozątku swój karyery au­
tora dramatycznego ulubieńcem wyższego towarzystwa francuz­
kiego. Tak samo działa on widocznie na naszą publiczność, 
gdyż sobotnie przedstawienie odegranój u nas po raz pierwszy 
ostatciój jego komedyi w 5 aktach : „C h a m i 11 a o“, zapeł­
niło — co zresztą rzadko bywa — wszystkie droższe miejsca 
naszego teatru. .

Powodem tej przyciągającej siły pióra Oktawiusza r euil- 
leta jest nie tyle tło jego sztuk, zaczerpnięte zwykle z paryz- 
kiego życia salonowego, tudzież wdzięk i wykończenie formy, 
ile głębokość i subtelność tematu, pobudzającego do poważ­
niejszego myślenia, a poruszającego najdelikatniejsze zagadnienia 
etyki życiowej, dla których nie znajdujemy rozwiązania, ani w 
kodeksach prawnych, ani też w zwykłych prawidłach mo­
ralności.

Oktawiusz Feuillet zyskał miano zdecydowanego 
moralisty. Jako taki występuje on także w swej najno- 
wszćj komedyi „C h a m i 11 a c“, którćj tendencya wywołała po­
ważne zajęcie się i najróżnorodniejsze sądy krytyki.

Chamillac, bohater sztuki, dający jej nazwę, bogaty Pary- 
żanin, zrobił zadaniem swego życia „wspieranie i rehabiłitacyą 
istot upadłych.“ Temu zadaniu oddaje się z całem poświęce­
niem, przez kilka lat stroni od towarzystwa swój sfery, bywa 
zaledwie w klubie, interesuje się jedynie nędzą; szlachetność i 
wspaniałość jego charakteru imponuje wprawdzie tym, którzy 
go znają, lecz zarazem zyskuje mu miano dziwaka i oryginała. 
Dziwactwo swoje posuwa tak daleko, iż nie tylko otaoza się 
służącymi, którzy za zbrodnie i występki karani byli sądownie, 
stając się dobroczyńcą ułaskawionych galerników i grzesznic 
nawróconych, lecz nawet przyrzeka małżeństwo Zofii le Dieu, 
ekstancerce Opery, pod warunkiem, że ta zechce łat kilka, dobrze 
się prowadzić i przez kształcenie się poprawić swoje zaniedbane 
wychowanie. . . .

Nagle zmienia Chamillac do pewnego stopnia tryb życia. 
Zaczyna bywać w towarzystwach, a mianowicie szuka towarzy­
stwa Janiny de Tryas, młodój wdowy, a córki jenerała cle la 
Bartherie, pod którym służył w strzelcach w Afryce. Miłość 
dla nićj opanowała całą jego duszę, a mimo to patrzy oboję­
tnym na pozór okiem na to, iż ubóstwiana przez niego Janina 
ma wyjść powtórnie za mąż za swego kuzyna, majora Roberta 
dTlliers.

Jak sam w obeo swego przyjaciela, malarza Hugonneta, 
wyznaje, rozdziela go od Janiny przepaść nie do przebycia, za­
pora, odejmująca mu prawo do kochania jćj i nazwania swoją. 
Chamillac boleje nad tem, lecz nie wyjawia przyczyny i słuoha- 
jąc raczej głosu obowiązku, niż uczucia, gotów dotrzymać przy­
rzeczenia danego Zofii le Dieu i poślubić ją.

Niewytłumaczoną jest również odraza Chamillaca do gry 
w karty, jako „namiętności, która wiedzie do wszelkiego złego.“ 
Chcąc odwieść od tćj namiętności Maurycego, brata Janiny i dać 
mu „nauczkę na całe życie“, przykłada Chamillac na pozór rękę 
do zagrożenia danego Maurycemu w klubie, że nazwisko jego 
będzie afiszowanym, jeżeli do dnia następnego nie zapłaci zna- 
cznćj kwoty przegranćj. Maurycy nie może zebrać na razie tej 
kwoty i zwierza się z tem przed Janiną.

Jednym z wierzycieli karcianych Maurycego, a zarazem 
główną sprężyną groźby nad nim zawieszonćj jest sam Chamil­
lac. Janina zajeżdża późną nocą do pałacu Chamillaca, aby wy­
prosić u niego zwłokę dla brata i ratować jego honor i życie. 
Chamillac tłumaczy jćj cel „nauczki,“ danej Maurycemu i uspo­
kaja ją, że groźba zawieszona nad jego głową spełnić się nie 
może, gdyż sprawa ta spoczywa w jego ręku. .

Z nocnej tćj wizyty wynika pojedynek między Chamula- 
kiem a narzeczonym Janiny, Robertem dTlliers, gdyż Chamillac 
nie chce mimo jćj prośby wyjawić przyczyny nocnego ich spo­
tkania, owszem wyznaje, że ubóstwia Janinę, narażając przez to 
ćj związek z Robertem na zerwanie.

Chamillac ranny w pojedynku. Na tę wiadomość Jamna 
zdradza się, że go kocha. Ojciec Janiny, jenerał de la Barthe­
rie, choąc stłumić to uczucie, oświadcza jćj, że między nią a 
Chamillakiem nie może być nic wspólnego, że ona nie może go 
nigdy poślubić, a przyczyną tego tajemnica, którą jćj Chamillac 
sam opowie.

Tą tajemnicą, tłumaczącą sposób życia i wszystkie po­
stępki Chamillaca, jest epizod z czasów jego służby wojskowćj 
w Afryce, który poznajemy dopiero na samym końcu sztuki.

Przed dwunastu laty służył Chamillac w wojsku w Afryce 
pod rozkazami jenerała de la Bartherie, wówczas pułkownika 
a przyjaciela jego ojca. Wcześnie dosłużył się rangi porucz­
nika i był dość pilny i sumienny w spełnianiu swoich obowią­
zków, ale hołdował namiętności gry w karty, a gdy razu pe­
wnego przegrawszy 6000 franków, nie mógł tego długu zapła­
cić i przybył do pułkownika z zamiarem przyznania się do 
winy i zdania się na jego łaskę i niełaskę, zastał na biórku puł­
kownika kwotę, jaka mu była właśnie potrzebna i tę sobie przy­
właszczył. Zdybany na uczynku przez pułkownika otrzymał 
rozkaz, albo zabić się dla ujścia hańby wystrzałem z pistoletu, 
albo stanąć przed sądem wojskowym W drodze łaski pozwolił 
pułkownik de la Bartherie Chamillacowi szukać śmierci w bi­
twie z Arabami, która nazajutrz toczyć się miała. .Chamillac był 
śmiertelnie raniony, ale nie umarł, wśród tego zaś odziedziczył 
znaczny majątek po swym stryju.

Gdy po roku Chamillac podniósł się z łóżka i zapytał puł- 
kownika, czy ma się bić na nowo, odpowiedział tenże: „Nie, 
masz teraz piękniejsze zadanie do spełnienia. Jesteś bogaty, 
użyj twego majątku na miłosierne uczynki.“

Tę upokarzającą spowiedź przed Janiną kończy Chamillac 
słowy: „Teraz pani wiesz wszystko. Znasz tajemnicę litości 
mojćj dla nędzników, dla zbrodniarzy... i widzisz, że jednego z 
tych nieszczęśliwych obdarzyłaś chwilowo twoim szacunkiem 1“

To wyznanie było zadośćuczynieniem i „ostatnią pokutą,“ 
naznaczoną Chamillacowi przez ojca Janiny. Wezwana przez 
ojca, aby była jego sędzią, oddaje Janina Chamillacowi swą 
rękę, a ojciec przyciska go do serca, mówiąc : „Synu mój, teraz 
jesteś odkupiony!“

W treści sztuki, której tu zaledwie szkielet mogliśmy po­
mieścić, góruje tendencya napiętnowania zgubnćj namiętności 
do gry w karty. Współczucie dla istot upadłych i ich rehabi- 
litacya — stanowi szlachetny przyton tematu. .Głównym zaś 
motywem kompozycyi zdaje się być roztrząśnięcie tezy: że 
mężczyzna, który nosi w sobie tajemnicę własnćj hańby, nie ma 
prawa pożądać ręki kobiety uczciwćj, chociażby dalsze jego 
życie zdobiły postępki najszlachetniejsze, jeżeli owej zapory nie 
usunie wprzód szczere wyznanie i rozgrzeszenie tćj, która po­
wierza mężczyźuie swój honor i szczęście.

Efekt rozwiązania tćj tezy w sztuce zaciemnia i osłabia 
to, że Chamillac czyni swoje wyznanie przed Janiną nie z po­
pędu własnego, lecz pod naciskiem rozkazu jćj ojca, współwie- 
dzącego o jego tajemnicy. To uchybienie robi tendeneyą sztuki 
niezupełnie jasną i dało powód do różnorodnego sądu o zna­
czeniu C h a m i 11 a o a.

Bądź jak bądźJ jest Chamillac wytwornem dziełem 
genialnego talentu Oktawiusza Feuilleta i niepoślednią komedyą 
charakterów. Mnogość w nićj szlachetnych myśli i epizodów, 
a z pomiędzy wiełu wymieniamy tę wzniosłą scenę, w którćj 
jenerał de la Bartherie, chcąc odwieść syna Maurycego od fa- 
talnćj namiętności do gry w karty, wskazuje mu pracę krajowi 
korzyść przynoszącą i poważną myśl dla ojczyzny w żałobie — 
i gdy Maurycy dla zadośćuczynienia za zmartwienie ojcu 
sprawione — wstępuje z zapałem do szeregów walczących 1

I Wrażenie, jakie wywołuje C h a m i 11 a c nie przemija — 
i dla tego zachęcamy najmocnićj tych wszystkich, którzy w so­
botę nie byli w teatrze, aby podążyli na przedstawienie tej 
sztuki, skoro będzie powtórzoną, co — sądzimy — niebawem 
nastąpi. , ,

Wykonanie sztuki było w warunkach naszćj sceny bardzo 
dobre, a jćj przygotowanie bardzo staranne.

Przedewszystkiem zasługuje na zupełne uznanie p. Za­
wad z k i, który trudną rolę Chamillaca opracował sumiennie 
i oddał umiejętnie. Grę jego cechował wybitnie należyty spo­
kój, powaga, dalćj szlachetna prostota i dobroć, > w końcu 
szczerość i rezygnacya.

Z przyjemnością zauważyliśmy mianowicie powściągliwość 
w poruszeniach korpusu i hamowanie giestów, towarzyszących 
wyrażaniu uczuć, pod którym to względem grzeszył dawnićj 
wielokrotnie ten utalentowany artysta.

Charakter ekseentrycznćj, lecz pełnćj zapału i wzniosłych

na razie zaradzić należy. Gdy to minie, znów 
znaczniejszemi niż dziś datkami będzie zwięk

szony.
Na zapytanie p. Więckowskiego objaśnia, że 

bank Kwilecki, Potocki i Sp. płaci od tegoż funduszu 
5 procent, inne zaś banki 4 proc.

Z kolei porządku dziennego odczytuje p. B r. Z y 
chliński protokuł komisyi rewizyjnćj, złożonćj z pp 
Wł. J e r z y k i e w i c z a, D O b e r f e 1 d a i Br. 2 y 
chlióskiego. Komisya poświadcza zgodność ksiąg 
z kasą i prawidłowe ich prowadzenie i wnosi o udziele 
nie deszarży radzie nadzorczćj i dyrekcyi

W. zebranie udziela ją jednogłośnie.
Następuje wybór siedmiu członków do rady nadzór



czuć Janiny de Tryas odegrała-panna Pankiewiozówna 
r wielkim powabem i urozmaiceniem i w żadnym szczególe iói 
gry nie dostrzegliśmy dyssonansu. Rola ta świadczy przekony­
wająco o talencie artystki.

Wyróżniającą się, a w miarę egzaltowaną była mianowicie 
rozmowa Janiny z Robertem w mieszkaniu Chamillaca w końcu 
c.a 3ak również delikatnie odegraną była scena, w
której Janina zdradza się przed Zofią z swem uczuciem dla 
Cbamillaca na wiadomość o jego zranieniu. Na wzmiankę za­
sługuje także gustowność toalet panny P.

, Pai?’. Zapolska w roli gwaltownój i egzaltowanśj, a 
poskramiającej się Zofii le Dieu miała ohwile bardzo szczęśliwe, 
zwłaszcza w miejscach rzewnych; nadmieniamy atoli, że wygra­
żanie pięścią nie może należeć do manier osoby, na którój po 
prawę wychowania łożył Chamillao przez trzy lata.

P. S k i r m u n t uwydatnił bardzo dobrze w grze swojój 
wszystkie rysy postaci Roberta dTlliers, a mianowicie jego szty­
wność, powolność w mowie, chłód i pizesadnią grzeczność.

rostac deputowanego de la Bartherie, nadętego frazesowi- 
cza, fałszywego filantropa i męża niedołęgi odtworzył pan 
i e 1 d m a n n typowo i wygłaszał jego rolę z właściwą emfa­
zą i z humorem

Grę p. Siedleokiego znamionowała szlachetność 
cnarakteru jenerała de la Bartherie i wojskowy temperament.

Dalej sympatyczną i ożywioną była gra p. Stanisła­
wa lrapszy w roli Maurycego, a poprawną i inteligentną 
sra P- P opławskiego w roli malarza Hugonneta.

Harmonijnie dostrajały się wreszcie do całości epizodyczne 
postacie hrabiny de Vaders i baronowój d’Alipers, przedsta­
wione przez panny MorskąiRybicką.

Przekładu C h a m i 11 a c a dokonał bardzo poprawnie p 
Zygmunt Sarnecki.

Powtórzona po raz trzeci w tym sezonie Gwiazda 
y b e r y i hr. Leopolda Starzeńskiego zgromadziła w nie­

dzielę dość liczną publiczność i przyjmowana była jak zwykle

otrzymaliśmy^ bratni* °fiar^ ewent. na Bank ziemski

td p. Prze m. Zielińskiego z Rzeszowa 4 m. 5 f.
Razem z poprzedmemi złożono 3587 mrk 68 fen oraz 

srebra wartości do sześciu set marek
Dalsze datki chętnie przyjmujemy
— * Sprawozdanie z wieczoru literacko muzycznego od­

bytego staraniem Towarzystwa gimnastycznego i Kola śpiewa 
ckiego polskiego na dniu 15 grudnia rb. p

Dochód. R n 7 n h a dZa bilety w ogóle wply- Koszta w teatrze 6

przez F. S. -- Sprawy bieżące, XIII, 
nika handlowa, XIX, napisał J. Wł.

— Kroniki rodzinnej wyszedł z druku nr. 24 i za­
wiera : Listy ks. Izabeli z hr. Flemingów Czartoryjskiéj. — 
Jeszcze wystawy, przez W. M. - Moralność bez Boga, przez 
L. B. (dokończenie) - Z piśmiennictwa australskiego. — Stu- 
dya krytyczne Seweryna Smolikowskiego. — Z powieści nie­
mieckiej dokończenie. — Wieści polityczne. — Silva rerum

napisał Chorąży. - Kro- 83 671 757 810 47. 184132 37 44 69 211 372 449 91 fi„ 
922 76 77. 185040 165 240 52 400 26 646 854 69 itn? 8S| 
50 68 325 48 91 470 534 [200] 63 |200J 636 52 808 7n 
187024 37 61 64 139 260 303 9 26 82 441 99 783 °»?„7 «0Í 
93 188f’47 70 125 73 299 484 721 28 983 ’
523 600 5 772.

189268 3u2t’j!

nęlo 
Naddatek za

parterową.
109,65 m Rekwizyta 

1 lożą Fryzyer.
■ • • • 1,00 „ Najęcie fortep. i harm 

Rozpisanie nut . . 
Woźny Towarzystwa . 
Nadzwyczajne wydatki

98/0 m. 
32,50 „ 

5,'Jii 
30, 0„ 

9,60 „ 
5,00 „ 

20,55 ,

LOTER Y A.
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dnia 20 grudnia.

f
S. p.

Wacław inaiiioiiMki.

Suma 110,65 m
Bilans.

Rozchód 210,65 m.
Dochód 110 65 m.

, ., , Niedobór 100,00 "m.
który pokryto z kas obódwóch Towarzystw.

Dyrekcya teatru skreśliła z kosztów pierwotnie unormo­
waną opłatę za teatr w ilości 30 marek, oraz grosze dodatkowe 
za co szczere „Bóg zapiać.“ uouąiaowe,

Zarząd
1 owarzystwa Gimnastycznego 

Władysław S e y dl i tz.

Według dochodzącego nas właśnie przed zamknię­
ciem „Dziennika“ telegramu z Warszawy, zakończył 
tam życie po długich cierpieniach jeden z najcelniej­
szych i najstarszych reprezentantów warszawskiej publi­
cystyki.

Jest nim śp. Wacław Szymanowski, wła- | lazarecie, 
ściciel i redaktor „Kuryera Warszawskiego.“

Jego to zasługą, że pismo, które w czasach przed 
jego redakcyą było zlepkiem najrozmaitszych wiadomo­
ści brukowych, zlepkiem nawet niekoniecznie zręcznym 
1 pociągającym, czego winą były niemnićj opłakane sto­
sunki ceuzuralne, jak słaba zdolność redakcyjna, pod 
jego ręką urosło do rozmiarów poważnego, poczytnego 
i wielce rozpowszechnionego ororamirozpowszechnionego organu.

. „Kuryer Warszawski“ zyskał za redakcyi Szymano­
wskiego, ,pominąwszy już troskliwie opracowywany dział 
polityki .zagranicznćj, otfity zapas w poważny sposób 
traktowanych nowin miejscowych, nie wyjmując żywo 
tnych kwestyi bądź to z dziedziny literackićj, bądź to 
społecznćj.] *

Odcinek zyskał Kronikę Warszawską, pię­
knego i poczytnego pióra, nadto powieść najczęścićj ory­
ginalnego utworu, prócz tego znakomicie reprezentowana 
krytykę teatralną. *

Wszystko to było zasługą zmarłego Szymanowskiego, 
który nadto odznaczał się przymiotem najlepszego serca, 
a objawiał żywy interes dla każdego przedsięwzięcia na­
rodowego znaczenia.

Dowodem tego między innemi udział jego w krakow­
skich zjazdach imienia czy to Długosza czy Jana Ko­
chanowskiego.

Życzyć sobie w interesie publicystyki polskićj gorą­
co należy, aby pismo zostające pod dotychczasowem je­
go kierownictwem, mogło się utrzymać na stanowisku, 
na jakie je śp. Szymanowski wyniósł.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
ffOZWAlL 21 grudnia.

— * Teatr polski. Dziś komedya: Ulicznik 
r y z k i i komedya Swiderskiego : Dzieciaki.

Ceny zniżone.
Następne przedstawienie w sobotę dnia 25 bm.

• Ł ‘ Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 
jest obraz W. Gersona: Powrót doPolski Kaź m i r z a 
Odnowioiela (1040 r.)

Na wystawę tę przybyły jeszcze dwa obrazy, ró­
wnież W. Gersona: królowa Jadwiga i Chrystus 
na krzyżu. Obrazy te wystawione są razem z po­
wyższym.

Wystawa podczas dnia n i e jest otwartą.
. Można ją zwiedzać tylko wieczorem podczas przedstawie­

nia w teatrze - w czasie, jak afisze każdorazowo oznaczą.
W niedziele zaś i święta od godziny 12 do 4 po 

południu i podczas przedstawień w teatrze.
Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 10 fen. 

* Ma funausz żelazny subwencyenowanui t« .-
fru polskiego w Poznaniu złożyli:

P. N. 50 fen.
Razem dziś złożono fen. 50.
— * Na podarki gwiazdkowe dla biednych dzieci 

otrzymaliśmy :
Od p. O b e r f e 11 a 3 mr.
Od p. Chlebowskiego 1 mr.
Od p. K. J. 95 fen.
Od p. L i s z k o w s k i 6 j 3 mr.
Od k s. prób P ę d z i ń s k i e g o 5 mr.Od p. S. M. 1 mr. 6

drKoeblera 3 mr.
Jaokowskiego 3 mr, 
dr. Dembińskiego 3 mr,
E n. 3 mr.
d r. Ś w. 1 mr. 50 fen.
Żuromskiego 5 mr.
M. Więokowskiego 1 mr. 
Witaiewskiego lmr.
Speohta 2 mr.
Orłowskiego 2 mr.
Bentkowskiego 2 mr.
Kasprowicza 3 mr.
H. G. zebrane za wypożyozanie „Potopu“ od pp. 

10 3 3 1 J> z G. i J. G. z G. po 50 fn.,
60 fen., S. S. z P. 1 mr. — razem 13 mr. 10 fen.

pa-

Od p 
Od p. 
Od 
Od 
Ud 
Od 
Od 
Od 
Od 
Od 
Od 
Od 
Od 

J. G. z E 
W. R. z P

P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-

Od p. M. Goździewskićj z 
wań noworocznyoh 3 mr.

Od p. E u t e r p e 3 mr.
Od p. J. S t a r k a 50 fen.
Odp. J. Dobrowolskiego 
Od p. Felerowioza 1 mr.
Od p. Heyduokiego 2 mr.
Odp. Eichstaedta 2 mr.
Od p. S. H. 1 mr.
Od p. W. Ch. 2 mr.
Odp. Kuczyńskiego 1 mr.
Od p. J Zakrzewsskiegoó mr.
Od p. Kierskiego 3 mr.
Odp. W. Jerzykiewicza 5 mr.
Odp. Kaufmanal mr.
Od p. F. Piotrowskiego 2 mr.
Od p. B. G 1 a b i s z a 1 mr.
Od p. S. i K. K r y s i e w i c z a 3 mr.
Od p. T e o f. R a d o ń s k i ć j 3 mr.
Odp. F. Swiderskićj 1 mr. 25 fen.
Razem złożono 236 mr. 30 fen.

^Dalsze pośrednictwo nasze w tćj sprawie ofiarujemy

P. w miejsce powinszo-

1 mr.

BAZAR. Żółtowski sen. z Niechanowa. 
Spławia. Księżna Czartoryska z Sieloa. 
Niechanowa. Pani Świnarska z Obry. 
Koszut. Pani Moszozeńska z Rzeozyoy.

Berlin, 16 grudnia.
Przy dalszem dziś przedpołudniowem ciągnieniu III klasy 

Suma 210,65lm | 175 krók Pruskiéj loteryi klasowćj padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie jest podana w nawiasie wy­

grana, wygrywają 155 marek.)
226 424 633 769 79 823 [45000] 903 31 1158 90S 31. 1158

230 83 318 413 797 803 994 [200], 2067 160 201 425 93 712 39
855 60. 3061 121 68 217 47 367 73 80 444 [200] 557 678 763
98 855. 4016 228 315 400 85 [200] 806 933 [5u0| 71. 5042 129
84 304 430 83 594 811. 6050 174 258 386 531 44 643 728 823
76 966 81. 7094 237 71 379 496 506 98 694 806 69
194 316 436 528 98 749 864 90.
589 626 92 759 801 919 50.

10044 232 416 685 806 46 960 69. 11081 233 339 65 495
741 814 27 994. 12062 227 43 397 465 651 690 714 819 94 96
961. 13012 119 39 61 212 386 472 816 39 86 944. 14044 201
40 570 691 213 90 806 79 918 32. 15042 (59 258 422 65 506
80 645 65 700 891 906 74. 16146 ;94 356 525 46 99 601 8386'
936. 17011 105 340 404 57 ¡20 '] 80 9ł 95 5 7 96 801 90 [3o0|
903. 18026 211 43 760. 19103 9 14 242 5o2 612 838 97,0 91.

20343 94 411 25 527 94 95 631 67 68 927. 21218 68 91
387 422 60 65 520 82 701 20 89 22060 266 312 77 578 601
731. 23055 154 281 [200] 340 452 543 616 760 836 94!. 24146 
50 387 468 837 921. 25035 [200] 118 52 93 465 520 90 714 27 
867. 26044 63 139 86 348 751 881 927. 27,58 114 69 87 238 
315 549 672 865 924. 28126 72 200 [200] 23 70 82 327 579 675 
815 86 934. 29064 267 441 556 605 820.
a- o3,a¿7 95 172 [20°] 82 414 96 704 [50°] 9 839 48 58 969 
oSk on1039 601 16 795 938‘ 32137 63 217 58 C'200| 71 404 057
833 39. 33014 111 251 68 327 51 472 94 907 38 ¡3001. 34049 
392 408 78 631 732 825 34 95 97. 35065 100 23 49 350 68 428 
77 797 805 29 37 64 9t,9 85. 36011 64 97 233 446 57 71 Si
[300] 572 710 11 28 68 839 [200]. 37074 79 91 194 280 365 529 
653 iOO 50 875 83 86 87 905 87. 38116 237 53 302 576 642 74
r‘n3AA5l„ 86 812 9ü3- 39295 303 361 76 408 91 512 81 67 606
[200] 53 742 43 63 82.

40148 [200] 305 46 410 96 523 36 672 735 44 49 77 861 
903. 41300 567 615 831 53. 42021 58 98 260 93 425 540 656
700 87 807 99 990 43129 425 27 90 91 [500] 511 765 808 13

44004 65 272 517 79 99 [300] 640 78 721 852 86 
45066 135 56 71 307 48 409 55 577 775 922. 46026 

30 250 80 383 88 614 24 92 715 945. 47131 98 235 328 413
563 88 91 675 891. 48037 88 204 82 477 533 71 711 S26 73
aa 9fn 49013 29 36 64 131 206 240 356 60 404 83 87 629 830 
901 56 [300],

50068 130 225 325 58 559 622 3! 62 755 903 74. 512 >4 
396 466 607 49 722 71 75 900. 52170 77 88 287 311 628 796 
53110 129 283 325 512 646 925 [200| 47. 54009 143 79 397 46.) 
589 [2001 633 8l5. 56001 58 79 133 [200] 89 608 601 11 53 914 
53 81. 66081 85 117 209 36 [200] 396 498 [500| 533 614 849, 
57022 78 276 349 674 788. 581s9 241 321 38 56 447 536 709 
[3000] 25 99 872. 69009 54 67 118 90 205 21 28 55 300 572
725 826 926 56.

60101 80 219 77 357 75 548 621 896 962. 61114 273 398 
452 69 564 928 47. 62012 61 90 172 82 237 374 449 T200 l 90
93 523 670 742 802. 63001 13 35 50 59 107 287 303 4->9 51

64015 52 252 349 82 431 510 42. 65013
, „ 45 67 631 55 95 829 62 81 960. 66020
125 42 363 447 611 19 719 53 71 79 824 58 60 946. 67129 89
441 584 602 27 55 97 740 89 807 51 71 979. 68033 285 
317 80 455 540 69 612. 69.30 49 124 31 309 60 423 53
502 32.

70181 252 317 66 67 438 80 526 919 35 76. 71223 426 515 
71 615 755 69 807 [300] 971 7.038 53 103 280 96 354 506 40 
97 645 64 823 89 933. 73149 56 61 246 77 95 334 457 83 96 
563 709 10 44 944. 74031 199 315 70 535 75 89 756 908 55.
75213 578 619 853 916. 76268 69 329 4l9 597 625 977. 77064 
109 277 99 421 [500] 50 [200] 92 5.6 32 41 51 616 89 795 968 
78003 54 ¿85 459 515 26 814 [500] 929. 79131 34 62 70 79 271 
[300J 332 460 611 77 731 34 72 [200] 972 78.

80040 225 [200] 44 5i7 33 662 65 738 880 [2001 941. 81161 
75 97 ]300] 314 483 503 24 712 818 903 72. 82008 244 360 544 
648 729 846 66. 83011 107 49 261 351 78 87 473 915. 84093 
585 625 61 844 54 992. 85002 15 155 347 446 611 810 941 77 
86U89 102 242 [200] 62 416 579 647 740 801 10 53. 87066 208
21 744 800 937 79 83297 336 424 79 523 719 32 58 851. 89027
62 85 268 369 405 501 6 64 630 86 760 851 958 75.

90087 122 217 71 309 20 [200] 64 439 659 706 30 824 
[200] 957. 91045 50 189 248 88 530 703 834. 92095 167 91 
[200] 301 5 45 [200] 424 632 51 693 950 70. 93019 113 12001 
24 336 37 516 49 693 727 807 925. 94046 158 63 77 316 447
664 750 946 83 85 95018 62 266 85 529 60 649 88 761 968
90. 96036 43 55 284 532 94 699 980. 97035 54 182 242 73 
344 64 400 50 580 631 71 70 i 956. 98032 246 385 476 79 504
616 28 802 939 99092 264 74 [10000] 97 355 660 780 86 866
73 962

100057 169 200 54 369 80 542 59 613 67 935 39. 101056 
61 132 98 344 49 520 661 910 75. 102055 218 455 61 [2001 554 
651 901. 103048 81 96 180 207 93 342 58 80 92 488 530 87 
874 921. ¡04069 182 233 325 402 44 750 57 66 98. 105083 
350 59 63 407 74 90 92 5C8 18 38 610 76 719 [200] 855
106056 121 206 9 [300] 37 8 8 310 515 72 653 5 8 801. 107060
181 207 92 385 513 759 910 50 83 84. 108188 95 [2001 202 19
[500] 421 83 i 69 763 885. 109049 [200] 233 410 503 91 7“>3
891 96 905.

110 47 37 227 345 475 601 69 92 849 938 40. 111189 336 
44 92 784 933 [2001. 112187 325 47 459,79 548 618 796 877 
90 [20O] 969 88. 113028 73 327 [200] 98 490 655 770 875 923 
66 114151 57 228 65 392 543 611. 1150C6 49 270 336 77 539 
758 835 53 959. 116005 7 82 347 [200] 88 478 547 62) 917 18 
40 44 79. 117230 70 96 387 569 97 627 909 83. 118093 223 
52 316 35 73 421 73 81 699 728 51 77. 119108 91 207 527 632 
813 903 54 74.

120420 41 529 628 44 66 749 817 58 913. 121016 136 68 
251 78 387 507 954. 122142 98 266 85 92 303 72 404 24 51 76 
526 608 749 817 960 [200] 123 )43 94 129 207 37 303 26 418 
648 75 735 39 80 971. 124 34 421 34 538 689 99 722 68 831 
924. 125075 149 60 200 93 336 443 94 538 72 645 64 I2C0I 
853. 126480 606 54 77 712 52 73 846 61 923 48. 127086 89 
186 234 67 83 38 483 512 19 36 51 84 738 960. 128022 144 
428 510 60 607 73 98 714 826 59 943. 129050 117 37 212 47 
84 334 80 430 96 536 45 718 827 45 85 [200] 923.

130292 616 79 748 835 99 [200]. 131279 350 830. 132030 
136 360 85 418 5< 6 16 82 86 630 34 86 816. 133132 304 7 46
442 50 597 843 979. 134032 119 [300] 26 97 245 83 310 425
74 87 534 651. 135111 58 209 546 51 684 709. 136064 182 205
65 741 866 992. 137012 361 479 91 688 98 822 23 25 633 64
84. 138363 538 41 70 670 734. 139055 487 504 16 785 809 70

140105 203 608 821 32 85 910. 141112 80 274 76 396 419 
21 25 44 95 684 769 883 90. 142084 97 238 3 )4 11 66 86 687 
742 87 911 24. 143447 88 89 532 55 822 60 905 144043 126 
213 43 50 352 449 57 819 29 989. 145007 24 154 209 12 381 
599 696 708 913 [200] 65 81. 146070 88 357 609 68 759 70 95 
147021 201 78 301 536 68 636 719 807 143071 107 24 90 221
301 60} 409 560 854 61 944 63 77. 149053 98 234 47 6o7 90

15C015 32 196 348 72 94 407 501 673 80 [200] 769 90 820 
[500]. 151277 95 509 699 806 33 923 73. 152025 410 22 645 
51 834 70 [200] 986. 153098 348 404 44 652 759 [200] 60 907 
22. 154039 256 78 312 445 61 66 88 693 733 911. 155134 67 
494 592 [10000] 686 725 35 892. 156007 12 137 65 73 87 242 
59 74 379 404 89 608. 157005 157 92 281 86 351 404 71 584 
96 621 716 32 893 908 52 67. 158067 616 68 861 95 [300] 940 
81. 159108 30 205 75 86 321 89 495 97 770 928 51.

160016 140 334 64 97 501 66 613 30 792 833 ¡ 300]. 161089 
326 525 656 95 700 74 886 947 77 162140 228 51 72 75 421
511 70 690 705 876 947 163066 94 95 186 223 391 781 839. 
164151 355 [3000] 498 570 917. 165016 31 70 73 83 95 120 
229 95 379 95 568 786 854 958 95. 166003 9 180 257 363 478 
655 874 932 53 84. 167047 146 216 82 469 78 94 646 711 89 
804. 168222 48 63 741 [300] 912. 169115 29 241 453 57 604 
938 41 70

170063 81 327 4o3 530 76 648 853 58 913 18. 171137 780 
81 860. 172076 136 70 294 96 494 501 917. 173080 173 229 
454 79 521 601 853 64 98 977. 174222 67 355 476 578 623 700 
803 99 970 72 80. 175095 98 [200] 120 400 4 12 24 544 12001 
80 [200] 736 917 40 176034 209 13 316 89 402 66 529 49 650
868 960 96. 177074 ¡200] 215 49 317 46 595 626 90 934 178011 
78 108 22 336 498 603 815 81 949 99. 179009 205 33 445 627 
34 91 703 34 900.

180066 348 67 714 866 979. 181038 69 97 440 605 18 55 
91 783 99 957 59 83. 182294 329 468 72 92 529 77 95 740 821 
[200] 925 53 65 74 93. 183086 208 322 38 483 [300J 518 59

Zarząd
Koła Śpiewackiego Polskiego 

Bolesław D e m b i ń k i.

8028 92
9000 214 50 70 349 80 408 28

z Dobrojewa. 
Żabna.

Mitelstet z Mleczy. Pani

, - . • kolonizacyjna miała zakupić
świeżo, jak donosi „Posener Zeitung“, wieś rycerską 
publiczną^ LubaWą’ która ^'stawioną była na sprzedaż

-■R:Scáílí* tutejszy p. Otto Reschke skazanym został 
przez tutejszą izbę karną, na 6(0 marek kary i publikacyą wy­
roku, za wyrabianie i sprzedawanie kiszek z wieprzowej nadfi- 
,ny' Prokurato.r .wnosił o miesiąo więzienia i 600 marek kary 
lecz na łagodniejszy wyrok sądu wpłynęła głównie opinia ase’ 
Lwsz“e?eys?ZsnzekodliÚefftírtít’ °rZekł’ z padli^ nie

w lf^ ł° 43.czJonkom Ogółem 1204 marek wynagrodzenia 
zabranie6.“ m,e8'ąCa 8ty°Znii 1887 stowarzyszenie walne

„ ~ * ,^nieg pierwszy spadl w mieście naszem onegdaiszći
nocy i pada! prawie przez cały dzień wczorajszy. ® 7

. D° Warty wskoczyła chora na umyśle dziewczyna
mieszkająca przy Szerokiój ulicy, ale jeden z rybaków wydoby ł 
ją jeszcze żywą z wody i umieszczono nieszczęśliwą w miejskim

. ~' * Stadnik prowadzony przez ulicę Szyperską, wyrwał
weeo ridzi'Pr°«bdktCyCh S° iUdii ’ wpadł do mie8zkania sWepo- 
ZnS»lgd ® k Ppczyoił spustoszenia. Z biedą udało się
go wyprowadzić ze sklepu i ----- --- - -- • ?
ręce rzeźnika. powiązawszy na nowo oddać w

• „ * Zakład na drodze ku Dębinie, zwany Heinrich»
zl¿yS p ttaS0Wy W'aŚCiOiel P- °ry iD^k‘-owi

,.,",i • Manienie 4 klasy król, pruskićj loteryi rozpooznie
7ę87vcznń,“a 6 XTZUiS- -L08y d° tśj kla8y nakży do

11 stycznia 6 godziny wieczorem włącznie. }
drow7’ze*g^XtoiOW° prZ6d bramą Betli6sk£l «ebrny oylin-

... , -Przepisy dla szkół w razie wybuchu chorób za-
Si‘Xt»tTi“,8tX;i°ŚŚ!a ¡.«Praw wewnętrznych prze

wszystkim władzom okólnik, na mooy którego' 
raziiwych chorób zaliczać należy: cholerę, ’ ‘ do za- 

żarnice, 
za- 

uczęszcza-
plamisty, tyfulbr/uszny 

P8’6“1'A ’ kukluäz 1 parchy. Jeżeli które z dzieci uczesz,
lących do szkoły zapadnie na jednę z pomiecionych chorób 
takim razie i rodzeństu jego nie wolno chodzić " 
chyba ze lekarz poświadczy, iż chore dziecko 
jest w zupełnem odosobnieniu.

- * Nazwy polskie miejscowości zamieniają sie do- 
woii, ale systematycznie na niemieckie. Najwyższym rozklzem 
gabinetowym z 8 listopada rb. otrzymała wieś rycerska Sumó- 

powiecie brodnickim w Prusach Zachodnich,

do szkoły, 
umieszczonem

wko w
„Klein Summę.“

r~ * Sl)r°stowanie. Wiceprezesem kółka włościańskie- 
ew Słupą me jest ' p. Szczybrowski, jak mylnie w ód- 

nosnej korespondencyi podano, lecz S z r e j b r o w s k i.
. — * Cukrownia wrzesińska ukończyła już swoją kam- 

bu?akówg°rU0Zni!’ W CZaS‘e ktÓrćj Przerobiia 400,000 centnarów

a • • *®niezno i,ędzie mial° w niedalekim już czasie wo­
dociągi. _ Odnośna uchwała zapadła na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiśj, na którem postanowiono zakuoić od whśoieiela 
franciszkańskiego folwarku 3’/, morgi gruntu za 6300 mr , aby 
na mm wznieść potrzebne do wodooiągów budowle. 1
ir 7 u Cutcro^n;ie w W. Ks. Poznańskiem, których jest 
16, opłaciły w październiku rb. podatku od 1,509,15') podwój- 
°y(ibinnntnaikWJ)uraków. Wszystkie zaś cukrownie, których 
jest 400 w obrębie niemieckiego celnego związku, zapłaciły w 
rów Sów02"'6 P tkU °d 24’093’010 Podwójnych centna

— * Cukrownia w Kowalewie w Prusach Zachodnich spa­
liła się do szczętu. Przyczyna pożaru nie wiadoma. P

” ’ Ponoszą nam z Berlina, że tara w tych dniach 
pan VVojciech Krzyzagórski z Stęszewa złożył 
drugi egzamin państwowy na budowniczego w kierunku ' 
nierskim

— * O pani Sembrich Kochańskićj 
lińskie co następuje

nazwę

lnzy-

piszą dzienniki ber
„W opeize nie było dzisiaj (17 bm.) przedstawienia, po­

nieważ Marcella Sembrich w skutek sykania na ostatniem 
przedstawieniu zachorowała ofieyalnie“

— * ° ooli św. Stanisława Kostki w Rzymie ni­
szą do „baz. Warsz.“ co następuje : „Pomnik ten dzięki inter- 
wencyi dwora będzie ocalony. Ocalonym być mógł ttn pomnik 
cavalcavia czyli podmurowania o trzech arkadaoh nad ujściem 
nowej ulicy. Ale z innój strony projekt ten miał wielkie niedo­
godności, a mianowicie tę, iż kapliczka odoięta od reszty zbu­
rzonego gmachu, osamotniona w powietrzu i zamieniona w ro­
dzaj galeryi czy krużkanku wiszącego nad gwarną ulicą, była­
by utraciła niejako znamiona religijnego przybytku, stała się 
belwederem woale nieprzydatnym do modlitwy i skupienia du- 
cha. Skoro więo ulioy zboczyć nie chciano, pozostawał tylko 
sposób przeniesienia świętych ścian, zbliżając je do kościoła św. 
Jędrzeja, gdzie spoczywa św Stanisław. Lecz było to zadanie 
aroytrudne i niesłychanie kosztowne, albowiem stare te śoiany 
me są wcale mocne i budowane jak współczesne gmachy, ale 
zlepione ladajako z kawałków piaskowca. Jednak znakomity 
arohitekt p. Azzun przy pomocy inżyniera, który przeniósł 
świeżo odwieczną absydę sw. Jana Lateraneńskiego, powiększa­
nego przez Leona XIII, podjął się tego zadania. Cała ta ozęść 
gmachu, razem z dolnem piętrem, będzie ujęta w żelazna klatkę 
i przeniesiona nietknięta ku kościołowi. Inni ¡inżynierowie nie 
chcieli ręczyć za udanie się tych przenosin; ale p. Azzuri zarę­
czył. Koszta to pociąga niesłychane; ale król włoski chce od- 
dowiedziec godnie ¡adresowi stanisławowskiemu, zaklinającemu 
go o bdarowanie nam ułamku starego muru, na którym odbiły 
się wieki chwały naszćj“, i przeto z własnśj szkatuły' przezna- 
czył kilkadziesiąt tysięcy na przeniesienie polskiego pomnika. 
Nie można być wspaniał.omyślniejszym i hojniejszymi

— * Kalendarz. — Jutro 
Zenona.

Wschód słoóoa o godzinie 8 minut 11, zachód 
3 minut 46

Dnia 22 grudnia 1701 roku 
sza wie

w środę dnia .22 grudnia

o godzinie

nadzwyczajny sejm w War-

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

~ Ziemianina wyszedł z druku numer 51 i zawiera : 
Od redakcyi. — Kilka słów o wierzbie. Filip Skoraczewskk 
(Ciąg dalszy). — Nowe zapatrywania w teoryi nawożenia. — 
Protokuł walnego zebrania Towarzystwa rolniczego powiatów 
odolanowskiego i pleszewskiego. - Kronika rolnicza i rozmai­
tości.

— Niwy wyszedł z druku zeszyt 288 i zawiera 
telników „Niwy.- O szczęściu człowieka Podług 
ustnych i piśmiennych przyjaciela zmarłego ułożył i rozprowa­
dził Ludwik Zychliński. — Wsteezne kroki postępu. I. Nie­
które ujemne skutki nowoczesnego rozwoju komunikacyi, na­
pisał Antoni Truszkowski. — W sprawie kredytu likwidacyj­
nego. List otwarty do p. Ludwika Górskiego, przez Konstan­
tego Popiela. — Najnowszy podział rodu ludzkiego na rasy,

: Do czy- 
rozważań

64 927 88. 
927 33 44.

579 607 952 54 65. 
[200] 34 142 481 ¿02

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Gorzeński-Ostr 
z Siniełowa. Krajewski z Skoraczewa. Pani Jaracz« 
z Jaworowa. Pani hr. Skórzewska z Czerniejewa 
Zychlińska z Gorazdowa. Pani Kośoielska z Sepna' p"u 
Moszozeńska z Wiatrowa. Hr. Czarnecki z żoną z Wili1' 
wa. Grodzicki z żoną z Psarskiego. Dr. Kalkstein z 4 • 
tkowa. Kąsinowski z żoną z Ryobnowa. Jenerał uV'l' 
Radziwiłł z Berlina. Gniazdowski i Malinowski z KrćS!l 
Polskiego. Thiel z Wrocławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLINSKI. Ks. prob. Zin»i 
Zy Łowiecka. Ks. Spy chało wicz z Pszczewa. Pani 
wska z Ruchocina. Pani Węclewska z córką 
Kallmann z Gubeny Pani Jachocka z oórką

, ó6“1’' 
z. Środy

z Łekna, t

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 20 grudnia 1886 r.. o 8 godzinie rano.

Baro­
metr.S t a c y e. Wiatr. ! Stan

powietrza.
Term,

1 Mulaghmore . .
1 Aberdeen . . .

Chrystiausund 
Kopenhaga . . .
Sztokholm . . .
Haparamla1) . .
Petersburg . . .
Moskwa ....

¡67
7f5
760
762
760
755 
754
756

Z.Pin.Z. 1
Z. 1
Pin.W. 2
W.Pin.W. 3
Z Pin Z. 2
Płn.Z. 2
Płn Płn.Z 1
Płn.Z. 1

oogodnie
bez chmur
pogodnie
pogodnie
zachmur
bez chmur
śnieg
pochmurno

J_
__

_L
L„

 j_
=j

 1Kork, Queenst. .
Brest....................
Helder ....
Sylt®)....................
Hamburg . . .

I Swinemünde . . 
Neufahr nasser 
Kłajpeda . . .

766
76 1 
760 
762
760
761 
76: 
760

Pin. a
Tin. W. 2
W.Płn. W. 1
W. 2
Pin.W. 1
W. 3
W. 2
•Jln.Z. 4

pogodnie
zaebmur.
zachmur.
bez ohmur
mgła
śnieg
zaohmur.
pochmurno

Paryż....................
Monaster . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden’) . . 
Monachium . . . 
Kamienica4) . . 
Berlin .... 
Wiedeń .... 
Wrocław®) . . .

757
7,2
753
751
754 
757
752 
757

2
Płn.W. 2
Płn. W. 1
Płn W. 1
Płn. W. 3
W.Pin.W. 1 
W. 6

oioho 
W.Płd.W. 1

zaobmur.
śnieg'
śnieg
śnieg
mgła
śnieg
śnieg
¿aohinnr.
zachmur.

-f
2

-1
0
1

-2
-1

2
-1

Ile d’Aix. ... i
Nizza....................
Tryest .... 1

757
754
7 ¿7

5 pochmurno
W. lzaohmur.
Jłd.W. ldeszoz

0
11
12

l) Zorza półnoona. 
timetr. A) Od wczoraj 
śnieg pada.

*) Szron. •) Wysokość śniegu 10 oen- 
południa śnieg pada. «) Bezustannie

n *0 n i •' Pin. = północ. Pid. = południe. W. = 
wschód. Z. = zaohód.
a Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = maty, 
o = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
l == mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Pas najwyższego prądu powietrza ciągnie się od Ooeanui 

na zachód od W. Brytanii ku Bałtyckiemu morzu, podczas gdy 
prąd powietrza w Alpach jest bardzo niski. W Niemczech wieję 

wschodnie wiatry. Kaiserslautern donosi o 20, Karlsruhe o 
36 milimetrach śniegu. Temperatura w Niemozeoh jest prze- 
cięciowo normalną. W Haparandzie zauważono zorzę pół­
nocną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w grudniu.

Data i godz.

20. po polud. 2
9 
7

21.
1.

Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

754,9
756,1 
758,8 

Dnia 20 grudnia 
Dnia 20 grudnia

wiecz.
rano

Półn. słaby
Płn. zaeb. ożyw.

Płn. średni 
maximum ciepła -f- 
ininimum oiepła —

Prognoza na dzień jutrzejszy według 
stępująca:

pochmurno 
pochmurno 

poohrn, ś..ieg 
1<>3 Cels. 
1°9 Cels.

- 1,2
- 1J
- 3,2

,Pos. Ztg.“ jest na-

Przeważnie ponure, nieco cieplejsze powietrze z popady- 
waniem, przy średnich i ożywionych wiatrach. Miejscami mgła,

Stan wody w Warcie. 
Poznań, dnia 20 grudnia

20
21

w polud. 
rano

1 28 metr. 
1,28 „ 
1,32 .

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Wiedeńska 5-procentowa pożyczka złota z »'• 

1871. Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 3 styoznia 1887. 
Przed stratą kursową w ilośoi około 7 proc, w razie wyloso­
wania zabezpieozyć się można w domu bankowym Karola 
Neuburgera w Berlinie przy ulioy Franou-
zkićj — ,o — ---■ • - -.................
marek.

nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie i0 fen. od IW

Kursu telegraficzne.
SZCZECIN, 21 grudna 1886.

Kurs z dnia 
Pszenioa spok. 
na grudz.-styoz. 
u < kwiecień maj 
Zyto spok. 
na....................

124 — 124 - 
128 50 128 50

na grudz.- styoz 
na kwieoień-maj. 
Olój rzep, bez zm. 
na listop. 
na kwieoień-maj

21

166 — 
166 —

20

163 50 
166 50

50

BERLIN 21 grudnia
Kuria 2 dnia 

Pszenioa słabićj 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
Zyto słabiej 
na grudz -styczeń 
na kwiecień maj 
na maj-ozerw. 
Olćj rzep. spok. 
ca kwieoień-maj 
na maj -czerwiec 
Okowita stale 
w miejsou. . . . 
na grudz.-styoz. 
na kwiecień maj 
na maj -czerwieo. 
na czerw, lipiec 
na lipieo-sierpień 
Owies
na grudz.-styczeń

45 
45 5o|

1886.
2021

164 60 165 —
165 50 166 25

129 25 129 75
131 25 131 75
131 50 132 -

46 20 46 25
46 50 46 5fc

37 30 37 30
37 80 37 69
38 80 38 6
39 10 38 90
39 81 39 70
40 40 40 30

111 25 111 50

Wypowiedziano : 
żyta — węopli 
okowity 20,0001.

Kurs z dnia 
Okowita stalój 
w miejsou 
na grudz.-styoz. 
na kwiecień-maj 
na ozerwieo-lipieo 
Rzepik
na ....
Olój skalny . 
w miejsou

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4®/# lis. zast.

■ «»»■ 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zas-t.5°/c 
Polsk. listy likw. 
Węg.4°/Orenta złoi 
Aust. akoye kred. 
Austr. frańo. kolój 
Lombardy .... 
Franeuzy............

łJapoaob gieid?
stałe.

21 20

36 40 j36 20 
36 40 36 20
38 10
39 30

37 7« 
39

11 40 11 45
I

21
106 50 
101 — 
99 70 

103 
161 50 
66 30 

187 95 
95 10 
91 75 
68 10 
54 30 
83 30 

472 50

105 30

99 75
103 
161 3 
66 25 

187 30 
94 7) 
92 - 
58 3) 
54 50 
82 90 

470 -
406 50402 50
169 50 169



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 292.
Środa, dnia 22 grudnia 1886.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 21 grudnia.
(W.) ś,P o z n a ń, 21 grudnia. (— Sprawozdanie 

giełdowe, —)
Stan powietrza: mróz.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na ten miesiąc 123.— ofiarowano, na grudzień-styczeń — 
ofiarowano, na styczeń-luty —ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —litrów 

na ten miesiąc 35.10—marek płac., j na styczeń 35.10—.— 
marek płacono, na luty 35.40-35.50 płacono, na marzec 35.80— 
płacono, na kwiecień-maj 36.60-36.70 płacono, , na maj 36.90 
płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 35.00-— płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp 10,000. Cena wyp 35.00 mark. Na ten 

miesiąc 35 00 35.10 marek płacono, na styczeń 35.00-35.10 pła- 
oono, na łuty 35.40—.— marek płacono, na luty-marzec — 
marek płac., na kwiecień-maj 36.60-36.70 płacono, na maj —.— 
płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34 80 mr.
(W.) Poznań, 21 grudnia. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.25—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 21 grudnia. 
4°0 nowe listy zastawne poznańskie 101.30. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie 99.70 4% nowe łisty rentowe poznań­
skie 103.00. 5% powiatowe obligacye 102.09 41/i% powiato­
we obligacye 101.50 3%% szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 103.00. Kwilecki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 101.00. Poznański bank prowinoyonalny 115 60. 4%% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.2 i. 3%% premiowana po­
życzka z 1885. 3’/«% obligi długu państwa 100.03. Starogardzko-

Kańskiój kolei żelaznój 104.00. Warszawsko - wiedeńskiój 
żelaznój 295 01. Austryaokie noty bankowe 161.20. Au- 

stryacka renta srebrna 66 50. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 54.25, Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 58.50. Rosyjskie noty bankowe 187.50 
marek.

Giełda bydgoska, 20 grudnia. — (Sprawozdanie 
izby handlowśj.) Pszenica: stale, piękna 148 —153 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
142-147 m., najpięk. nad notowania. Zyto: trz. się, wedle ga­
tunku 115-118 marek. Jęczmień: nominalnie, dla browarów 
120-125 marek, na paszę 100-118 marek, piękny nad notowa­
nia. — Owies: według gatunku, looo 110—118 marek. — 
Groch: nominalnie, do gotowania 145-155 marek, na paszę 
116—120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100 -/a 35.50 marek. — Kurs rubli: 
187.00 marek.

Giełda wrocławska, 20 grudnia,
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwo e (za 50 kilogr) cicho, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogr.) spokoj., 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 5!—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 10CO kilog.) cicho. Wypowiedziano 1030 cent 
Cena wypowied. — marek. Na ten miesiąc 129 żądano i ofiar., 
na grudzień-styczeń — plac., na kwiecień-maj 133.01 żądano, 
na maj-czerwiec 135.00 marek żądano, na czerwiec lipiec 137.00 
żądano.

Owies per 1000 kilogramów. Na ten miesiąo 105 żąd. 
na grudzień-styczeń — żąd., na kwiecień-maj 107.50 żąd., na 
maj czerwiec —.— żąd.

Olśj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. -, po 100 kilogr. na ten 
miesiąc 46,00 żądano, na grudzień-styczeń 46.— żądano, na 
kwiecień-maj 1887 46.50 żąd.

Okowita: słabo. Wypowiedziano 40,000 litrów. Cena 
wyp. —.—. Na ten miesiąo 35.50—35.40.— płac., na grudzień- 
styczeń 35.50—35.40 płac., na styczeń-luty —.— marek, żąd., 
na luty-marzeo —.— płacono, na marzec-kwiecień pła­
cono, na kwiecień-maj 1887 r. 36.70- plac, — żąd., na maj-czer­
wiec —.— płac i żąd.

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek. — Siano 
2.83 3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00—40.00 marek 
za 609 kilogr.

Kuchy rzepiowe stale, za 50 kilogramów. 5.80 6.00 
marek płacono, obce 5.40-5.80 marek plac. Kuchy lniane 
bez zmiany, za 50 kilogr. szlązkie 8.30-8 50 marek plac., obce 
7.50-8.C0 marek płacono. Pszenne otręby 7.75-8.25 marek 
płacono.

Notowania bomisyi mianowanej przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
* »>. A

Rzep....................... 19 80 i8 80 18 30
Rzepik zimowy . . 19 50 i 8 50 18 —
Rzepik latowy. . 20 50 19 50 18 —
Rydz....................... 21 — 20 — 19 —
Siemię lniane , . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . 16 50 15 50 15 —

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
naj w. 
cena

A

najniż.
cena

najw.
cena

A

najniż.
cena

najw,
cena

najniż,
cena

» ■łtr A
Pszenica biała 6 — ÍD 50 15 10 14 7o ii 5 > ■A 20
Pszenica żółta 15 80 15 53 14 70 14 SO 4 — 13 80
Żyto.................. 13 40 13 — 52 60 12 30 12 10 11 90
Jęczmień . . . 14 20 13 40 12 40 11 70 11 30 •o 40
Owies .... 11 — 10 80 10 39 9 70 9 50 9 20
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 53 - 1? -

Berlin, 20 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.)

Pszenica: per 1090 kilogram. Loco bez int. Terminu 
cicho. Wypowowiedz. 1000 centn. Cena wypowiedzialna 159. 0 
mrk. Loco 150-172 wedle gatunku, żółta do przesyłki 159. o 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —marek z kole: 
płacono, na ten miesiąc 159 75 marek płacono, na grudzień- 
styczeń —.— marek płacono, na styczeń-luty 1387 roku —.— 
mr. plac., na kwiecień-maj 164.75 -165.— mark. płac., na maj-

czerwiec —.— mark. płacono, na czerwiec-lipieo —.— marek 
płacono, na lipiec-sierpień —.— marek płao.

Zyto: per 1000 kilogramów. Looo ospale. — Termina 
ml. zm. Wypowiedziano 000 oentn. Cena wypowiedz. —.— ma­
rek Loco 126-133 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
129.0 marek, krajowe dobre 128.00-129.00 z kolei plao., piękne 
mark. z kolei płacono, na ten miesiąc----- . — ofiarow. ma­
rek, na grudzień-styczeń —marek płacono, ■ na styczeń- 
luty —.— marek płac., na luty-marzec —.— pł., na kwiecień-maj
131.05—131.75 marek płacono, na maj-czerwiec —.-----marek
pic., na czerwiec-lipiec —.----- marek ple., na lipiec-sierpień —
płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per lOOO^kilogrm. Loco słabo. Termina bez int. 
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Looo 108—146 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
100.0 marek, pomorski średni ------ płac., dobry 123-125 pła­
cono, piękny---------z kolei płacono, pruski średni---------- ,
dobry-------- kolei płacono, piękny---------- z kolei płacono,
polski cuchnący —pł., holsztyński-----pł., rosyjski--------
z zwózką marek nominał., na ten miesiąo 110.05 —.— nom., na 
grudzień-styczeń —.— marek nominalnie, na styczeń luty —.— 
marek płacono, na luty-marzec —.— płacono, na kwiecień-maj 
111,75 mrk. nom., na maj-ozerwieo 113.5 mr. nom., na czerwieo- 
lipieo 115.0 nom.

Okowita: per 100 litrów a 100% 10,000%. Termina 
wyżej. Wypowiedz. 30,(00 litrów. Cena wypowiedzenia 37,6 
N ten miesiąc 37.5-37.7 marek płacono, na grudzień-styozeń
37.5- 37 7 mr. płacono, na styczeń-luty 1887 r. 37.5-37.7 marek
płacono, na luty-marzeo —.— marek płacono, na marzec-kwie­
cień —.-----płacono, na kwiecień-maj 38.5-38.7 marek płacono,
na mąj-czerwieo 38.7—39.00 marek płacono, na czerwiec-lipiec
39.5- 39.8 marek płacono, na lipieo-sierpień 40.0-40.03 marek 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 37.3 m. płacono.

M ą s a pszenna nr. 00 23.25-21.75 marek, nr. 0 21.50- 
19 50 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 18.00-17.00 marek, nr. 0 i 
1 19.25-18.00 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 1% marek wyżśj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 20 grudnia. (C e n y o u k r u,)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.00—£0.20 m.

„ „ rend. 88 proo. 19.10—19,30 m.
Usposobienie: trz. się.

Mielona rafinada (wł. beezki) . . 24.75—25.25 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beczki) 23.75—00.00 m.

Usposobienie: cicho.

OD ADM1NISTRACYI
„Ozieunika poznańskiego.“
Szanownych abonentów o dotyckcza* 

sowój przedpłacie zniżonój zawiadamia­
my w odpowiedzi na nadchodzące zapy­
tania, że dalsze zniżanie przedpłaty za­
miejscowej jest niemożliwe.

(Nadesłano.)
Ja gwiazdką

polecam znawcom i amatorom znane ze swej dobroci papie­
rosy z fabryki p. Komendzińskiego, firma Vulkan w Dreźnie 
w wielkim wyborze. Zwraoam również uwagę na wyborne oy- 

a r a z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.
! e n y nad.er przystępne. (6674)

J. Zydorowic»,
Poznań, Nowa ul. 5.

Haute-N ouveauté

„Violetta." ë
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk,

po 1 marce za 100 sztuk poleca
Fabryka firma S. Weller w Dreźnie.

Fabryka papierosów i tureckich tytuni 
pod firmą: Ił. Weller w Dreźnie poleca szano­
wnej Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„Ananas“ z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk. (1401)

„ZŁOTA KSIĘGA SZLACHTY POLSKIEJ
Aa rocznik dziesiąty

złożyli dalej przedpłatę a 10 marek za egzemplarz:
Ks. Wawrzyniec Chrustowiez, proboszcz z Miejskiej Górki . 
Seweryna z hrab. Ponińskich hrab. Żółtowska z Jarogniewic 
Marya z hrabiów Ponińskich Chłapowska z Bonikowa. . .
Martyna z Grabianków Zaleska z Podola.................................
Aniela z hrabiów Brzostowskich hrabina Edmundowa Kra­

sicka z zamku Leska w Galicyi.....................................
Zygmunt hrabia Czarnecki z Ruska................................ .... .
Stanisław hrabia Czarnecki z Pakosławia.................................
Jan hrabia Czarnecki Polsk. Wilkowa......................................
Józef hrabia Czarnecki z Jezior...............................................
Paweł Skórzewski z Sieroszewic...............................................
Antoni Skarżyński z Sokołowa.................. .... .......................
Józef hrabia Miączyński z Galicyi..........................................
Nepomucen Kierski z Poznania..............................................
Edward hrabia Raczyński z Rogalina .........
Bogdan hrabia Hutten Czapski z Hanoweru........................

Poznań, dnia 15 grudnia 1886.
Teodor Żychlióski,

(0986) św. Marcin 43.

«

1
2
1
1

4
2
1
1
1
1
1
2
1
I
1

W Roczniku X drukować będziemy w uzupełnieniu mo­
nografii Pułaskich dalsze, nieznane dotąd materyały do 
historyi Konfederacyi barskiej.

Dziś rozstał się z tym światem prezes nasz pan

Jan Tadeusz Plewkiewicz.
Zasłużył on się wielce około założenia i dalszego 

rozwoju młodego Towarzystwa naszego. Przedwczesna 
śmierć jego jest dla nas stratą niepowetowaną.

Cześć jego pamięci! (6936
Bydgoszcz, dnia 20-go grudnia 1886. 

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół.“

Powróciłem z podróży i konsultuję jak dawniej po- M 
£ między 8—9 z rana i 3—5 po południu, oprócz tego W 

otwieram (6830 w
poliklinikę okulistyczną k

w godzinach od 9—10 z rana (z wyjątkiem świąt i nie- M 
dziel). M

Dr. Kapuściński,
lekarz praktyczny i specyalista w ckoro- M 

bacli ocznych. X
Wielkie Garbary Nr. 40, I piętro.

Piękny podarek gwiazdkowy.
Niewątpliw e nastósowniejszym podarkiem dla naszej młodzieży są :

Wizerunki
królów polskich

39 portretów z krótkiemi objaśnieniami historycznemi, 
wydane, nakładem litografii T. Szulca W Poznaniu.

Album to składa się z 39 portretów królów polskich, każdy por­
tret na osobnńj tablicy formatu wielkiego iu 4° w pięknej złoconej obwódce 
i pięknej oprawie. Kartę tytułową zdobi herb Polski i Litwy sposobem 
hromolitografPznym w 6 kolorach wykonany. (6353

Cena tylko 4 Mrk.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i u

T. SZULCA
w Poznaniu, Wrocławska ulica HTr. 36.
Pieniądze przesłać można znaczkami pocztowemi dołączając 20 fen 

na porto przesyłki.

Album

miasta Poznania:
12 widoków, artystycznie wyko- 
nmych w oprawie eleganckiej po
1 M. 50 fen. poleca (6834
Józef Jolowicz w Poznaniu, 

nakładca.

¿Są)“ Pamiętajcie -'W.!
© dzieciacli!!!
„Światełko“
jedyne w GaLcyi illnstrowa 
ne pismo dla dzieci i mło­
dzieży, redagowane i zasilane 
pracami najpopularniejszych pi­
sarzy — rozpocznie w d. 1 sty­

cznia 1887 r.
, rocznik piąty. 

„Światełko“ wychodzi 3 razy na
miesiąc, keżdego 1 10 i 20 —
i zawiera: Opowiadania z dzie­
jów ojczystych, powiastki i po­
dróże, życiorysy zasłużonych mę­
żów, szkice z naturalnćj historyi, 
rozprawki z dziedziny geografii 
opisy krajów i ludzi itd. — Kro­
nika zastosowana do wieku mło­
docianego, łamigłówki, zadania 
konikowe, szarady i zadania aryt­
metyczne z nagrodami za roz­
wiązania. (6822

„Światełko“ jest pismem pol- 
skiem i rdigijnem i na gwiazdkę 
najstosowniejszym podarkiem dla

| dzieci i młodzieży.
Przedpłata na to jedyne w Ga­

licyi pismo dla dzieci i młodzieży 
wynosi

rofflie4zlr.,i)ólrotfflie2ilt.
Całoroczni prenumeratorowie, 

składający przedpłatę do końca 
grudnia 1887 r., otrzymają j<ko 
premię, dzieło prof. Mieczysława 
Baranowskiego pt. „Zarys Hygie- 
ny i Dyetityki ciała i ducha,“ 
które to dziełko w każdej rodzi­
nie znajdować się powinno.

Przedpłatę na „Światełko“ naj- 
dogodnićj przesyłać przekazem

B pocztowym, pod adresem :8 Administracya „Światełka“4 
w drukarni J. Dankiewicza

w Stanisławowie.

„Katolik kląski“
dawniej „Goniec Górnośląssi“ (rok 3) 
wychodzi 2 razy tygodniowo z wize­
runkiem Najśw. P. Maryi Piekarskiej 
i św. Anny. — Przedpłata kwart, na 
wszystkich pocztach wynrsi 1 markę.

„Postęp Rolniczy“ 
wychodzi rok 12. Cena kwartalna na 
pocztach 3 marki. — 0 łaskawe po 
percie w prenumeracie pism powyż­
szych uprasza uprzejmie od lat 12 pra 
cujący na Górnym Śląsku Redaktor w 
Bytomiu (Benthen O/S.). (6835

©O©aoeOQOOO0OOOOOOOOOOOOO3O0OOOOOOOOOOOOOOCH

PFOSZQ, przed świętami BĘF" Ë&CXÿC 113. tÓ że

” TYLKO
ipsowćtns,

takie, za które gwarantuję,
służą zdrowiu.

Wszystkim gościom moim, dobrodziejom i przyjaciołom, życząc jaknajweselszych świąt, zamiast szczególnego w tćj 
mierze doniesienia, polecam się stale dalszym względom Szanownćj Publiczności. [843

Skład win i winiarnia: OSWALD AIIIIS, „AUX CAVES DE FRANCE.“

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooi
Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy 
nosi 20 fen.j

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwaiearyi).

Za 3 
marki
wysyłam e 
legancką 

czarną mu­
fę z rosyj- 
skichzaję 
cy (dla d»m) 
podszytą 

atłasem najlepszego gatunku 
za zaliczką pacztową lub za po- 
przedniem nadesłaniem odnośnej 
kwoty w znaczkach pocztowych 
lub za przekazem pocztowym. 

Juliusz Nawratzki, Berlin, 
Jerusalemerstrasse Nr. 15.

6587

PAPIER FAYARD etBLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

śrddka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, reu- 
inatyzinów, zwichnicń, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Marcepany
Lubeckie i królewieckie.

PIERNIKI TORUŃSKIE
Weese’go i Thomasa tudzież innych 

znakomitych fabrykantów. 
Bomby lignickie i łakocie norymberg- 
skie. Przy zamówieniu za 3 marki 
udzielam 50% rabatu. (6838

S. Samter jiin., 
obok hotelu francuskiego.

Fabryka
gram, rzeźby i pozłotnicza
IM. Nowickiego & Briinasłla,
= Jezuicka ulica Nr. 5
M poleca swój dobrze zaopatrzony skład obrazów do chorągwi, 
qc chorągwie, baldachimy, ołtarzyki donoszenia, krzyże i pochodnie 
^latarniowe do procesyi, krzyże i lichtarze, figury pana Jezusa 
M na krzyż, na Boże męki i cmentarze, krzyże do szkół, obra- 
© zy Matki Boskićj Częstochowskićj na płótnie, blasze i cypry- 
R* sie; dostawia także obrazy do ołtarzy, artystycznie olejno na 
? płótnie malowane po nader przystępnych cenach, restauruje 

wszelkie obrazy, rzeźby i pozłoty. Specyaluość w oprawianiu 
obrazów. (6524

FABRYKA
wyrobów stolarskich, budowlanych i mebli

IPiT z pomocą maszyn, pędzor ch silnią parową
w Poznaniu, przy ulicy iWielkie Garbary Nr. 49
wykonoje wszelkie roboty stolarskie, w zakres budowli wchodzące, również schody 
i posadzki. (6028

Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony, ławki i t. d.
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żurnali.
Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownej Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

skład mebli,luster, marmurów i robót wyściełanych,
zaopatrzony w jak największy wybór towarów.

Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary,
pokoje gościnne itd. w różnych stylach po cenach „fabrycznych.“

Za rzetelną, trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie, meble
wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich.

Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u
mnie będące wyrabiam we własnćj fabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach 
daleko przystępniejszych od innych składów, sprzedających takowe dopiero z drugiej ręki.

J, Zeylmd,

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTĄ PRZEZ SZPITALE W PARYŻU
Niezbędny w każdym domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem
CZERWONYM 

jak obok na
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

A
dres telegram

ów
: J. Zeyland, Poznań.

Sprze­
daj e się 

we wszyst­
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

, Avenue Victoria, PARYŻ.

Do nabycia w aptece Dr. Mankiewicza w Poznaniu. (32
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Wielka wystawa gwiazdkowa!
SESLh ^3§2T" W wyborze do strojenia drzewek od 1,20 do 6 marek, smaczne i strojne, konserwowe, pomadkowe, biszkoptowe i marcepanowe.

V królewieckie własnej fabryki funt po 1.50 w pudełkach stosownych do wysłania, marcepany te odznaczają się wybornym smakiem i elegancyą wyrobu,
.'4a_-gFfflm ■« sy Lubeckie marcepany własnej fabryki w rozmaitych formach. Albumy od 1 do 15 Mrk. Torty od Ido 60 M. w pudełkach, owoce, jarzyny, kury, kaczki

etc. naturalnej wielkości. — Wszelkie gatunki pierników toruńskiek Gustawa Weesego od 2 fen. do 2 Mrk., w pudełkach od 3 Mrk. do 30 Mrk. — Pierniki II i I de. 
hrandta z Berlina i Richtera z Norymbergii. — Bombonierki, atrapy i wielki wybór stósownyeh podarków na gwiazdkę.

Cukry deserowe co dzień świeże w eleganckich pudełkach funt 1,50 Mrk., 2 Mrk.. 2,50 Mrk., 3 Mrk., 4 Mrk. własnego wyrobu. 6756
S£ariuelki w 30 gatunkach co dzień świeże od 60 fen. do 1,40 Mrk. i czekolady.

Wszelkie zamówienia wykonuję stosownie do zlecenia i w dobrem opakowaniu.

A. W. ZuromsM, cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady, Poznań, Berlińska ul. 6 naprzeciw teatru polskiego, filia Wrocławska ul. 25.

gUraela PohB, optycy w Poznaniu}
Wilhelmowska ul. 7

polecają, swój bogato zaopatrzony (5468)

skład okular©w
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów. termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

Aptekarza Radlauera Euealyptus eseneya do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptyczny. h przymiotów. (2955)

Eseneya do ust „Euealyptus“ zawiera obok innych skutecznych części 
składowych także skuteczne części składowe Euealyptus globulus (austral- 
skie drzewo leczące iebrę) w termie koncentrowanej.

Używając bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust, wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płócze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Euealyptus“ zęby.

Skutki.
Eseneya do ust Euealyptus niszczy w zarodz a za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, po­
chodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych własno­
ści jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni przed 
grzybami, anginą itd.

Eseneya do ust Euealyptus usuwa natychmiast wszelki nieprzyje­
mny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub z nosa 
i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swej absolutnej nieszkodliwości

m Tanio! Tanio! Tanio! $

............................ .....

Znakomite skuteczne uzdrowienia Euealyptus globulus stwierdza prof 
dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley dr. L. Bro­
wne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych powag.
gST" Cena butelki 1 M., pudełko Euealyptus proszku 

14» fenygów. •'W©
S. RADLAUER w Poznaniu

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.
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FABRYKA BIELIZNY I SKŁAD PŁÓCIEN
M. Ł. Weber’»

przy Wrocławskiej ul. Nr. 3 
poleca swoje uznane powszechnie, dobre towary, jako to 
bieliznę, płótna, firanki itd. w wykonaniu i gatunku jak 
zwykle znakomitym po znacznie zniżonych cenach. 
Męzkie koszule Dowlas . . . począwszy od 1,00 M. 
Męzkie koszule z ang. kretonu „ „ 1,25 „
Męzkie koszule wierzchnie z po­

trójną płócienną wstawką. . „ „ 1,75 „
Damskie koszule Dowlas, garnirow. „ „ 1,00 „
Damskie koszule haftowane lub

z innem ugarnirowaniem . . „ „ 1,75 „
Chustki do nosa z czystego płótna bielefeldzkiego po­

cząwszy od 3 m. tuzin, tudzież wszelkiego rodzaju 
bieliznę negliżową dla dam, mężczyzn i dzieci z czy­
stego płótna, madapolanu, satynu, barchanu i dama- 
szku, oraz nakrycia, stołowiznę, fartuchy satynowe i 
płócienne dla dam i dzieci, białe i kolorowe, w ga­
tunkach od najtańszych do najwytworniejszych. 6736

I

e

e

©

Avis aux lecteurs!
Celem ochronienia Szan. Publiczności od oszustwa, a siebie od strat, 

które wynikają ztąd,1 że nieraz sprzedaje się inDy, gorszy towar za moje 
wyroby, pozwalam sobie przy sposobności jarmarku gwiazdkowego zwrócić 
uwagę na to, że tylko takie pierniki wyszły z mojej fabryki, które 
albo na odwrotnćj stronie swojéj, albo skoro się sprzedaję w paczkach itp.

na opakowaniu zaopatrzone są w moją pełną firmę :

Gustaw Weese, Toruń,
dostawca nadworny. (6893

| Aa gwiazdkę
polecam piękne łterofony o ulepszonéj konstrukcyi- 
grające narodowe ulubione melodye, również „Anioł 
pasterzom mówił“, „W żłobie leży“, jako tćż Mazury, 
Krakowiaki, Polki itd. Instrumenta zwane herofoneta- 
mi są tańsze. Zarazem polecam a/2, s/4 i całkowite 
skrzypce, struny i t. «1. Harmoniki pa­
tentowane od 2 do 50 marek, gitary od 7 mr«., 
cytry korcettowe z 32 strunami 12 mrk. Przesyłki 
zamiejscowe wykonują się natychmiast i z gwarancyą.
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6428)
N Zientkiewicz,

Stary Rynek Nr. 35, I piętro.

i

NA GWIAZDKĘ!
Wielki wybór roślin doniczkowych, jako to : palmy, bamelie, aza­

lie, liijacynty, tulipany, konwalie itd. — bukiety, Koszyczki, żar- 
dynierki i najrozmaitsze nowości, stósowne jako podarki gwiazd­
kowe — również bukiety a la Makart poleca (6651)

Zakład ogrodniczy

1’oznaii, Plac Willielmowski 14 (narożnik 
ul. Teatralnej) i na liórnćj Wildzie 31.

RĘKAWICZKI
każdego rodzaju, skórzane wyroby, krawaty, perfumy, pa­
rasole etc. poleca (6809

C. Bardfeld,
Nowa ulica Nr. 6.

Z powodu przeniesienia handlu mego 
wielka wyprzedaż różnych resztek importów, 
z r. B886 tudzież wyrobów hambnrgskicłi i bre- 
meńskieh, wybierek hawańskieh, oraz stolicz­
ków gwiazdkowych I/'4O pakunku jako tóż reszty 
cygarniczek z bursztynu"! pianki morskiej, tu­
dzież fajek po nadzwyczaj tanieli cenach.^

Bernhard Mendelsohn,
Plac Wilhęlmowski 4, w podwórzu, na parterze, na pr.

Od 1 stycznia przy ni. Fryderykowskićj 3 
obok pp. Selig Auerbach synów. (6843

Ekonom kaw., zaopatrz, w chlub, 
świad. posz. posady na pensyą 500 M.

P. Teyssandier, W. Garbary 8.
(6932

Ekonom aaw., w starszym wieku, 
silny, energ., z dóbr, świad. poszok. 
posady na pensyą 360 Mr. (6933

P Teyssandier, Wielkie Garbary 8.
Pisarz gospod., zaopatrzony w 

chlubn. świad, poszuk. posady na 
pensyą 240 M. (6934

P. Teyssandier, 8 Wielkie' Garbary.

lider es komisowy 
Z. Taszarski,

Poznań, W. Garbory 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży lll»jąt- 
feÓW, li»SllieilBC, W regulowaniu IsggKI- 
tefe, w sprzedaży zboŹ», wełny, oliO- 
Wity, w ogóle wszelkich prodlllitÓW w za­
kres rolnictwa wchodzących. (5472

coooooooooo 
g Wystawa gwiazdkowa! 
8 .............................

i.>i ♦!♦ i ♦ i i ♦♦ ♦
Stoczki, świeczki do drzewek, figury mydlane, pu­

dry, barwidła, proszek do prędkiego ubarwienia, perfu­
my do chustek i pokoi, wodę kolońską i lawendową z 
ambrą, woń z kwiatów i iglic jodłowych, olejki do wło­
sów, pomady, wody na głowę i do ust, proszek i pastę 
do zębów, środki desiDfekcyjne, oleje do machin, tłuszcze 
do wozów, świece stearynowe i łojowe, mydła do czysz- 

2£ czenia zamków i beczek, do toalety, mydła z kwiatów 
O i lekarskie, mączkę ryżową, zbożową i do nadania po- 

łysku, sodę w kryształkach i w proszku, boraks, modre, 
ultramarynowe i wszelkie inne artykuły do prania w zna- 

<r-a> nój i uznanćj powszechnie dobroci po zniżonych znacznie 
W cenach fabrycznych poleca
O
8
O
□ na Chwaliszewłe Sr. 1 i przy ul. Weneckiej <r®, 

Nr. 1 i 4». 6019 U
H Miejsc» sprzedaży: ©
yg Chwaliszewo 1, połączenie telefonowe Nr. 19. — Św. Marcin 57,

połączenie telefonowe Nr. 14. — FryderyRowska ul. Nr. 5, połą- KJ 
gjj czenie telefonowe Nr 50. — Wrocławska ul. Nr. 40.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

8. ESGEŁ,o
fabryka mydeł i perfumów poruszana parą

założona w r. 1824,

la nadchodzące święta
polecam

królewieckie i lubeckie

marcepany,
toruńskie pierniki

(Weesego), berlińskie Hildebranda,

liyn. bomby,
włoskie, tureckie i ameryk. orzechy, fi­
gi, daktyle i włoskie kasztany, astr, ka­
wior, pom. półgęski, krajowe i zagrani­
czne likwory, szparagi, groszek i grzyby.

Aby zamówienia na żywe karpie, świeże łoso­
sie, sandacze, szczupaki punktualnie uskutecz­
nić, upraszam o wczesne zamówienia. (5351

W. Becker,
Plac Wilhęlmowski nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza.

Sączki drenowe,
cegłę zwyczajną, cegłę do wystroju zewnętrznego, klinkry, cegłę 
dziurawą na sklepienia, cegłę formową na studnie i na kominy 
fabryczne, flisy, płyty, dachówkę zwyczajną i francuską i t. d. 
poleca 2710

parowa cegielnia 
Braci Robiiisk ich

w Krotoszynie, fj

Syn gospod., w wieku at lat, sil- 
ny, tuerg., poszukuje posady jako 
elew na pinsyą 100 M. 6935

P. Teyssandier, 8 Wi- lkie Garbary,♦ ♦ ♦»OOOÓOOOO
Meble wyścielane!!! p

Wszelkiego rodzaju: kanapy, fotele, tabo- W 
rety i t. p. wykonuje sumiennie, trwale i tanio; ma- O 
teryą linoleum wykłada podłogi (6416 Q

Zakład tapicersko-dekoracyjuy
J. N. DANKOWŚKI,

Poznań, Podgórna ulica Nr. 5. Q
100001X5001--------------------------------

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦! ♦ ?♦ ♦ ♦

Parowniki
do paszy dla bydła
„Patent Webera,“

uznane za najlepsze, do usta­
wień a w każdym budynku bez 

) koneessyi, polecają

BRACIA LESSl.il
w Poznaniu przy nl. Małćj Rycerskiej Nr. 4. 6011

Potrzebuję 1OO trzyletnich

wołów
(6845

Kamerdyner w staiszym wieku 
zaopatrz, w cajchlubn. świadectwa z 
pierwsz. domów, poszuk. posady.

P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Bona freblowska f
Doszukuje miejsca od każdego czasu. 
F. A. Drwęski, Wilhelraowska ul. 11.

Nauczyciel domowy,
muzykalny, elementarny, chlubnie 
polscony,| szuka miejsca od każdego 
czssu. (6849
F. A. Drwęski, Wilhelmowska ul. 11,

GOSPODYŃ I
gotująra jak kuchmistrz, z kilkoletnią 
praktyką, chlubnie polecona, szuka 
miejsca od 1 styczniaj 87 r. (6850 
F. A. Drwęski, Wilhelmowska ul. 11.

Kucharz żonaty,
znający się na ogrodnictwie, chlu­
bnie polecony, szuka miejsca. (6891

F. A. Drwęski.

Kuchmistrz
brzżenny, poszukuje miejsca zaraz lub 
później. Wiadomość w Eksp. DzieD. 
Pozn. pod Nr. 6846.
Urzędnik gospodarczy

potrzebny na osobny majątek od No­
wego Roku z kaucyą 1500 tal., które 
będą oparte na pierwszej hipotece. 
Zgłoszenia osobiste do bióra zleceń 
M. Wesołowskiego, Poznań, lepowa 
ulica Nr. 5. (6818

do tuczu i proszę o łaskawe oferty.

Rosenthal W Czempiniu.
Wachowskie kiełbaski

rozsyła codziennie świeże za zaliczką 
lub nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (5311

Pasy wszelkiego gatunku. 
Gumowe płyty, wężeopakunki 
Asbest, opakunek ogniotrwały. 
Smarowmki Toyota i do tychże 

tłuszcz stały.
Próby szklane dla gorzelni ze 

stacyi dośw. Dr. Delbriicka. 
Sznur skórzany do separatora

oraz haczyki do spajania.
Iiompozycyą przeciw tworzeniu 

się kamienia w kotle ora? 
wszelkie inne potrzeby dla go­
rzelni i cukrowni.

Worki do zboża.
Płachty .lieprzemakalne na 

młockarnie i lokomobile po­
leca (4321

Z. Mazurkiewicz, Poznał.
Fabryka pasów.

LAMPY
stołowe, wiszące,
kuchenne i ręczne, latar­
nie do pojazdów i wozów. 
Zabawki na gwiazdkę
w większym wyborze, po cenach przy­
stępnych poleca (6526

J. Niejacki f rZflSlli,
skład porcelany, szkła i sprzętów ku­

chennych.
Zakład blacharski i szklarnia.

Instrumenta

Orłowski i Spółka
w Poznaniu. (5473) 

NB. Wszelkie reperacye spieuzsie 
dę uskuteczniają.

Mueli»rz
poleca się Szan Publ. miasta i pre 
wincyi r-rzy uroczystościach. Zisl 
oferty F. F. Bramkowa ul. Nr. 4. (684

Urzędników gosp.
j. t. rsądzców, ekonomów i pi- 
aar«y; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.
E. Wituski, Inowrocław. 

<3014

Urzędnik gospodarczy,
w średnich latach, energiczny, p,lny 
zaopatrzony w chlubne św^adect., z wy­
kształceniem gimnazyalnem, zn"j ący 
dokładnie swój fach, szuka zarat lub 
od 1 stycznia r. p. umieszczenia. Bliż­
sza wiadomość w Eksp. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 5155.

Kuchmistrz
w Rębiechowie p. Kobylin na wszelkie 
u4ugi w okolicy gotowy. (6847

Cours
conversation française
pour les jeunes gens qui désirent se 
>erfectionner dans cette langue.

Le cours ouvrira le 2 janvier 
t durera jusqu’au 3fl ninrs flS87 

Tous les soirs, les dimanches et 
fêtes ex?epiés, de 8 à 10 heures du 
soir. Prix du cours, payable 
(UavftïiCP, 30 mares par personne.

P. Teyssandier,
8 Wiellsie Garbary.

stołowe
i

wiszące
z słynnśj fa­
bryki „Stob 
wassera“ w
wielkim wy 

borze.

Aa święta
tywe karpie, sędacze, szczupaki, ło­
sosie, tnrboty itd. (6837

Zamówienia z prowincyl 
uskuteczniają się natych­
miast. S. Samter jun., obok 
wtelu trancuzkiego. (6837

e, używane]
biurko

Podwójne, używane (6841

jako i pojedyńcze jest do nabycia 
Półwiejska ulica 35 w stolarni.|

i wszelkie 
inne przy- 

bory kościel­
ne poleca

B. Szulczewski,
skład porcelany, szkła, tac i t. d.

Stary Rynek 53/54. (5625

Piekarnia
wraz z lokalem handlowym 
i pomieszkaniem istniejąca od 
>»t 30, pt;ł( żona w środku miasta 
Gniezna i prosperująca jak najlp- 
nej jest do wynajęcia od 1 maja 1S87

Adolf Cohn w Gnieźnie.
Rządca lub ekonom, 

żonaty, z mdą familią, a kilkonastole 
tnią praktyką w pierwszorzędnych go­
spodarstwach, 14 lat w jednćm, 
szuka od lipca 87 r. posady, pretensye 
skromne, obeznany dokładnie z U 
prawą cukrowych buraków.

F A. Drwęski.

Nakładem i drukiem drukarni J- I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Nauczyciel
dom.,| kandydat teologii, poszukuje 
miejsca jako nauczyciel dom. lub ko­
repetytor pod skromnemi warunkami. 
Łaskawe oferty do Eksp. Dzień. Pozn. 
p d Nr. 6833.

Kucharz bezżenny, przyjąłby za­
mówienia na odpusty, na polowania i 
na miesiące. Dowiedzieć się możaa u 
p. Matuszewskiego, Szkolna ul. 5.

Znajdą natychmiast nmieszczenie : 
dwie nauczycielki egzam , muzyk. 
Poszukują umieszczenia: 
nauczycielka rrancuska. paryżanka, mu­
zykalna. Nauczycielki do młodszych 
mjodszych dzieci. Bony Polki i Niem­
ki. Dwóch pisarzy. Kilku urzędników 
gospodarczych i kilka gospodyń do­
świadczonych po zarządu domu. (6839

Agencya Fontowicza-

Teatr polski»w. i o Kinkiet«
W POZNANIU.

We wtorek dn. 21 grudnia 1886.

Ulicznik paryski
komedya w 3 aktach •

Dzieciaki
komedya w jednym akcie. 

Początek o godzinie V«8*

LESSl.il


Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 294.
> Piątek, dnia 24 grudnia 1886.

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09-0.10 marek. — Siano 
2.80 8.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.CO—40.00 marek 
za 609 kilogr.

Kuchy rz.epiowe trz. się w c., za 50 kilogr. 5.80 6.C0 
marek płacono, obce 5.40-5.80 marek płac. Kuohy lniane 
bez zmiany, za 50 kilogr. szląskie 8.30-8 50 marek płac., obce 
7.50-8.00 marek płacono. Pszenne otręby 7.75-8.25 marek 
płacono.

Notowania komisyi mianowane. przez izbę handlową.

Za ICO kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
A A

Kzep......................... 19 ÖD ¡8 8o 8 30
Rzepik zimowy . . 19 50 8 50 18 _
Rzepik latowy . . 
Rydz.........................

29 50 19 50 1«
21 ... 2 i — !9 _

Siemię lniane . . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . 16 60 15 50 15 —

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar post towar
najw. 
cena 

-ÄA A

najniż.
cena

A

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

Pszenica biata b — 5 5U ID 10 i 4 70 4 5 4 20
Pszenica żółta 15 80 15 5 14 70 .4 SO 4 _ 13 80
Żyto . ... 13 40 13 — 2 60 12 30 ’2 10 kl 90
Jęczmień . . . 4 20 13 40 12 40 ii 70 3 L 30 ;(i 40
Owies .... 11 — 10 89 10 3 > 9 70 9 50 9 20
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 - 12 -

Giełda bydgoska, 22 grudnia. — (Sprawozdanie 
izby handlowój.j P s z e n i c a : słabo, piękna 148 — 152 
marek, jasno-pstra średni gatunek - marek, pośledni gatunek 
142-147 m., najpięk. nad notowania. Zyto: niezm., wedle ga­
tunku 115-118 marek. Jęczmień: nominalnie, dla browarów 
120-12» marek, na paszę 00-118 marek, piękny nad notowa­
nia. — Owies: według gatunku, loco 1 ¡0—118 marek. — 
Groch: nominalnie, do gotowania 145-155 marek, na paszę

11'—>20 marek, — Rzep i Rzepik nominalne. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100 a 35 25 marek. — K nr rubli:
: 87.60 marek.

Rerliit, 22 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie gieidy berlińskiej.)

Pszenica: per 1090 kilogram. Loco bez int. Termiua 
słale, Wypowowiedz. 1000 centn. Cena wypowiedzialna !59,75 
mrk. Loco 150 172 wedle gatunku, żółta do przesyłki 160
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —marek z kolei 
płacono, na ten miesiąo - .— marek płacono, na grudzień- 
styczeń —.— marek płacono, na styozeu-luty 1887 roku —.— 
mr. plac., na kwiecień-maj 164.50-165 mark. płac., na maj- 
czerwiec 165 £0-166 płacono, na czerwiec-lipieo 166.75—167.25 
płacono, na lipiec-sierpień —. - marek płac.

Zyto: per 1000 kilogramów. Looo słabo. — Termina 
stalćj. Wypowiedziano 000 centn. Cena wypowiedz. .— ma­
rek Loco D6 132 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
128.50 marek, krajowe dobre 127-127.60 z kolei plao., piękne 
mark. z kolei płacono, na ten miesiąo —. - płacono ma­
rek, na grudzień-styczeń —marek płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płac., na luty-marzec —. pł., na kwiecień-maj 
131.50—131.75 marek płacono, na maj-czerwiec —.— marek
pło., na czerwiec-lipieo —.----- marek pło., na lipiec-sierpień —
płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1090 kilogram. Loco słabo. Termina cicho. 
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialua —.— 
marek. Loco 108-146 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
110.0 marek, pomorski średni 117-123 płac., dobry 117-123 pła­
cono, piękny 126 -133 z kolei płacono, pruski średni 115— 22
dobry 115 — 122 kolei płacono, piękny-----z kolei płacono,
polski cuchnący —. — pł , holsztyński —— pł., rosyjski — — 
z zwózką marek nominał., na ten miesiąc 119.50 - . - nom., na 
grudzień-styczeń —.— marek nominalnie, na styczeń luty —.— 
marek płacono, na luty-marzec —płacono, na kwiecień-maj 
111,59 nominow., na maj-czerwiec 113 nominow., na czerwiec- 
lipieo 114.75 pło.

Okowita: per 100 litrów a 100/<> 10,900%. Termina 
wyżój. Wypowiedz. 40,' 00 litrów. Cena wypowiedzenia 38,0 
N ten miesiąc 3s 37 8 38 marek płacono, n grudzień-sty czeń

38-37.8-38 nr. płacono, na styozeń-luty 1887 r. 38-37.8-38 marek 
płacono, na luty-marzec — .— marek płaoono, na marzec-kwie­
cień ,— płacono, na kwiecień-maj 39-38.8 39 1 marek płacono, 
na maj czerwień 39.2—39 1-39 3 płacono, na czerwiec-lipieo 
39. i 49.1 marek piacono, na lipiec-sierpień 40.4-40.7 marek 
piacono.

Okowita per 100 litrów a 190 pot. — i0,900 pot. bez be 
czki 37.4 m. piacono.

M ą k a pszenna nr. 00 23.25-21.75 marek, nr. 0 21.50 
¡9 51 nr. ' i l —.— mr., rżana nr. 0 17.75-16 75 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 marek per 100 kilogram brutto z miechem. N- 
0 i’/. marek wyżój jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 22 grudnia. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 20 09—20.20 in.

„ „ rend 88 proo 19.10—19,30 m.
Usposobienie: spokojne.

Mielona rafinada (wł. beszki) . . 24.75—25 25 n>.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 23.75—00.00 m

Usposobienie : cicho.

HORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

P. Moszcz. w Arkusz. Ogłosiliśmy wszystkie 
ciągnienia. W dwóch ostatnich tylko przez pomyłkę 
zmieniono porządek.
.. ..............

OD ADM1NISTRACYI
„BSzieimika |i©ziiaiisk1eg©.6t

Szanownych abonentów o dotychcza­
sowej przedpłacie zniżonój zawiadamia­
my w odpowiedzi na nadchodzące zapy­

tania, że dalsze zniżanie przedpłaty za­
miejscowej jest niemożliwe.

(Nadesłano.)
Na gwiazdką

polecam znawcom i amatorom znane ze swój dobroci papie­
rosy z fabryki p. Komendzińskiego, firma Vulkan w Dreźnie 
w wielkim wyborze. Zwracam również uwagę na wyborne c y- 
g a r a z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Ceny nader przystępne. (6674)

J. Zydorowicz,
Poznań, Nowa ul. 5.

Haute-N ou veautê

„Violetta.“ I
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiago wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu po 2 mr. 59 fen. za 100 sztuk,

„3Î.Î.A"
po 1 marce za 100 sztuk poleca

Fabryka firma S. Weller w Dreźnie.

! Tureckie t> lunie!
Z ostatniego żniwa w wielkim wyborze, wybornych 

gatunków od 4 do 40 marek za kilogram, poleca fabry­
ka papierosów i tureckich tytuni firma (1401

li. Weller w Dreźnie.

AUFGEBOT.
Itn Grundbu he des d m Kaü'miaim 

Joseph Zydorowicz g höigen 
Grumisiü; s i tseu Vorst,, dt St Adal­
bert Nr. 64 strht ia AblEilung III 
Nr. 2 eine Vaternbtheds Forderung 
v m 194 Thaleru 12 Gr. (oder 1167 
Pi. p; Lisch) für (6899

1 Ignatz Blasius und 
2. Constantia

Geschwister Nielubinski 
zu gleichen Aütheileu von j ■ 97 Tüa 
lern 6 Gr., — mit der V:r|fl, htu< g 
des Besitzers, statt der Verzinsung, 
die Gläubiger zu erziehen, — auf Grund 
des Erbrecesses vom 17 O tober 1799 
zufolge Verfügung vom 23 November 
1799 eingetragen.

Auf den Antrag des Joseph Zydo­
rowicz, welchtr die erfolgte Tilgung 
der gedachten Bost behauptet, werden 
alle diejenigen, welche Ansprüche auf 
diese Post zu haben vermeiDen, auf­
gefordert, ihre Ans irü he bei dem 
unterai ¡ebneten Gerichte spätestens u 
dem auf den

33 April 1887,
Vormittags 11% IJlir, 

im hiesigen Amtsgerichts - Gebäude 
Wronker Platz Nr. 2, Zimm r Nr. 18 
anheraumt a Auf.;ebotsterm:ne auzu- 
melden widrigenfalls sie mit ihren Au- 
spiücheu werden ausgeschlossen und 
die Post im Grundbuche wird gelöscht 
werden.

Posen, den 18 December 1886.
Königl. Amtsgericht Abth. IV.

Zur Erleichterung des Neiijislirgbrlefsverkehrs wird für den 
S4odtbezlrk Posen die Emrichtung getroffen, dass die Im Orte 
verbleibenden frankirten Briefe, Pistkarten und Drucksa- 
ct-en (Sti:dtpo.-.tt>rietsfudiuigeiü deren Bestellung i.m 1. Janus~ früh ge­
wünscht wird, bereit» vorn SO. Beeeniber ab zur Ei lieferuua 
gelangen können. (0987

D:e Absender wollen sämmtliche von ihnen aufzugebende Neujahrs­
briefe, einzeln durch Foftwertbzeichen franklrt, zusammen in einen gros 
se i Briefumschlag legen und d esen mit folgender Aufschrift v-rsehen:

„Hierin frankirte Neujahrsbriefe für Posen Stadt.
An das Kaiserliche Postamt 1 hier.“

Diese Umschläge kö neu entwid-r am Annahmeschdter der hi sigeu 
Postanstalten abgegeben, odir, soweit es der Umfang der Sendung gest ttet 
:n die Briefkasten gelegt werden.

Eine Frankirimg d'r an das hiesige Postamt 1 gerichteten Sendun­
gen mit Neuj ihrsbriefen wird nicht in Anspruch genommen. Die an das 
hiesige Kaiserliche Postamt gelangenden Bri fe pp, werden unbedingt 
am 1. Januar früh bei der ersten Bestellung abgetragen bz. den 
abholenden Korrespondenten zur Abholung here t gestellt werden.

Posen, den 20 D esmber 1886
Der Itftiserllelie Ober-Pastdirector.

lieffers.

Waine Zebranie
Binku Ludowego Wągrowi eckiego Sp 
zap. odbędzie się dnia 30 btn o godz 
2 po p lud. w Wągróweu w b - 

telu Krjflaeima.1 (6901
Porządek dzienny: Wybór) kontroler» 
i izłonka do Bady Nadzorczej na rok 
1887.
Przawodniczą-y w radzie nadz rczój

Ii. Biichowskl.

Dis GsnerRlvsrsaiDinliiDË
1er Mitglieder des; Bank Ludowy wg- 
groiiecki E ngeschr. Genossensrhaft 
findet am 30 d Mts. Na- hmittags 2 Uhr 
n Wongrowitz H ¡tel KruhneLn 
Statt. (6901
Tagesordnung: Wahl des Controleurs 
und eines Mitgliedesdes Auf.dchtsrathes, 
Vorsitzender des Verszaltuagsrathss 

K. v. Bncbowski.

Pola W.

»88

Panu T. Scidowskiemu
odebraliśmy urząd kasyera i sekretarza Resursy. Prosimy 
zatem tych Panów, którzy dotąd składek rocznych nie 
zapłacili, ażeby takowe zapłacili (6942vu liaeiśkiB Włościańskim.

Wymieniony bank będzie i w przyszłości wszelkie 
wpłaty na rachunek Resursy przyjmował.

Poznań, dnia 20 grudnia 1886.
Dyrekcya Resursy.

Katalog książek
na podarki gwiazdkowe
rozsyła na żądanie gratis i franco

księgarnia |

J. K. ŻUPAliSKIECO
w Poznaniu.

„Pieśń o ziemi naszej"
z ilustracyami Jul. Kossaka w pięknój i gusto- 

wnój oprawie 6 Marek.
Wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży—książek do nabożeństwa—dzie­
ła ilustrowane w gustownych oprawach 

poleca

księgarnia
I

w Poznaniu.

U2ŁAYN

O
GMcc

Główny skład czekolad z fabryki Eh. Sucharda w Nefszateln 
po cenach fabrycznych.
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# Z powodu zwinięcia mego handlu •
I całkowita wyprzedaż 8
O płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, W 

haftów, koronek i towarów białych, po zna- Hf
« cznie zniżonych cenach.
w

przy ulicy Wilhelmowskiój Sfr. 5.
e

<iÓ lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 
środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, reu- 
mat j zmów, i. wieli mień, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
uSica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Nakładem i drukiem J. CzalńsklegO wyszły:

Wspomnienia pośmiertne
0

Cena 40 feingów Dochód z rozsprzedaży przeznaczony 
na czytelnie ludowe w WKs. Poznarisiiiém. (6902

Tylko dla prenumeratorów „Dziennika Po­
znańskiego“ o ile starczą zapasy!

D%iela

Adama, Mickiewiczaw jedenastu tomach,
wydanie zupełne, przez dzieci autora dokonane. 

Paryż 1SSO — 1SS5.
Do nabycia za cenę o połowę zniżoną bu. w 

Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego.

Piękny podarek gwiazdkowy.
Niewątpliwie nastósowniejazym podarkiem dla naszej młodzieży są:

Wizerunki
królów polskich

33 portretów z hrótkienai objaśnieniami historycznemi, 
wydane nakładem litografii T. Szulca w Poznaniu.

A bum to składa się z 39 portretów królów polskich, każdy por-
:ret na osobnój tablicy 1 ¡rmatu wielkipgo iu 4° w pięknój złoconćj obwódce 
i pięknej opraw.e. Kartę tytułową zdobi herb Polski i L'twy sposobem 
hr molitografi ;znym w ó kolorach wykonany. (63’3

Cena ty Ili© 4 Mrfe'.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i u

T. SZULCA
w Poznaniu, Wrocławska ulica Itr. 36.
Pieniądze przesłać można znaczkami pocztowemi dołączając 20 fen 

na porto przfSjlki.

Mieszkam odtąd na (ÖÖ47

I Strzeleckiej ni, Nr. 30,1 p. 
H. Jlaiejko,

architekt.

Z powodu opóźnionego sezonu

t .worów szmuklerskich, posamenteryi, obsad, ryszek, gorsetów, 
psrasoli, p onezocli, skarpetek, krawatów, chustek, Cacbe- 
nez, oraz wielkiego zapasu Oiżu!er;,i. (6752
Cesij BBSżef iiBsætn.

Wyprzedaż tylko do świąt Bożego Nar<d7enia.

J. W. Chmara,
Wodna 22.



Ot*.

Restauracya, „Monopol“
Wilhelmowska ul. Mr-

poleca:

smaczne w abonamencie po 1 m., wielki spis potraw sl 
la carte, stósowny do p ry reku. 5702
Piwa Monachijskie „Hackerbrau44 
Kulinbachskie z browaru Eberleina 

i wyborne Kobylepolskie
z pierwszorzędnych domów zakupio­
ne od najtańszych do najdroższych.

Kofomulę poleca do wszelkich ftsmilij- 
Il>ch uroczystości, oraz przyjmuje zamówienia na 
śniadania, ohiady i kolacye w domu i po 
zadomem, smacznie i z wszelką elegencyą przyrządzane.

MAGAZYN
mój zaopatrzony w bogaty wybór paryskich

płaszczy, kostiumów,
w oryginalne ma tery e-

kapelnsze, gorsety
i wszelkie nowości w zakres mody wchodzące 
poleca (5801

B.

A
O-ùi
G
i

coNO
Jh

Cenniki rozsyła gratis i franko.
Podług cennika, ułożonego praktycznie z u- 

względnieniem cen najumiarkowańszych polecam:
Urządzenia kompletne z doborowych i trwałych mebli g 

do 2 pokoi 196 M. g.
Urządzenia kompletne z doborowych i tiwałjch mebli S.

do 3 pokoi 470 M. (5466
Urządzenia kompletne z doborowych i trwałych wykwin- £

tnych mebli do 3 pokoi 975 M.
Urządzenia kompletne z doborowych i trwałych wjkwin- »

tnych mebli do 4 pokoi 1563 M. 
i t d. stósownie do wymagań "listu i rozmiarów pomie- 2 
szkania. Cenv pojedynczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżój jak w cenniku.

Urzędnik gosp.,
Niemiec, po polsku mówiący, 8 
at w praktyce, zaopatrzony w 
dobre świadectwa, poszukuje 

udejsca od 1 sbcznia. Łask, 
oferty p. lit. S. 6900 przyjmuje 
Eksp. Dzień. Pozn.

WINA

fe

Hôtel-du-Nord.

A. ANDRUSZEWSKL 
HEagai}n mebli.

Wielka Rycerska uiicn Nr. 8.
•oaumij i siątuS npfszo.i ijituuaQ

tr!O(3
tro

Subjekta,
do handlu korzennego i de­
stylacji poszukuje od 15 sty­
cznia 1887. (6943

J. Menczarski, Toruń.

SI Najlepsze Środki przeciw siwym włosom są: | -St

Ja

WEŁNY
na spódnice, pończochy vigogne, bawełny, nici i jedwab do ko­
ronek, wzelkie artykuły wełniane jako to: spódnice, pończochy, 
kamasze, rękawiczki, trykoty damskie, męzkie i dla dzieci, pa­
rasole jedwabne, półjedwabne (Gloria; i wełniane polecają po ce 
nacb najtańszych (6110

laoitółsh i Eliaszewicz
Wilhelmowski plac 6.

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są i uprzemakalne i o po­

łowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gumowe artyknły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

O«*-»
Ł.Oc
©Cń-O)

CC

w hotelu Francuskim,
wieloletni pracownik firmy Desfosse Suce, de

Montigny w Poznaniu (6575
poleca swój

SALON DO SPUSZCZANIA WŁOSÓW
jako też

skład perfumów i wszelkich 
Przyborów toaletowych,

również wielki wybór

krawatów, śpilek do takowych, guziczków do koszul 
i mankiet, kołnierzyków, mankiet, szelek, parasoli, 

rękawiczek, ruskich kaloszy i artykułów wełnianych.

r

(na brody) Teinture dr. Richards (i wąs )

O5»
”5.

Bar Szanownym gospodyniom barozo zalecić można
Roberta Brandt’» w Magdeburgu

■»BRANDTA RAWJĘ2,!

zastępującą zupełnie kawę prawdziwą. — Najlepszy me­
lanż do kawy strączkowej.

Do nabycia w licznych handlach kolonialnych D.ilszycb 
skł. riów pofznku.je sie pod gwarancją powodzenia. (6673

i„e. M
r

J Biuro budowlane i technicziio-informacyjïie.

x Jan Rakowicz, iJUÛOWBi
w Poznaniu, Berlins

i
ka «1. Ar. 1O.

wykonywa projekta, kosztorysy i obliczenia jako też rewiduje ta- /v\ 
kowe, wydaj>* orzeczenia, udziela informacyi, pośredniczy we wy- jJJ 
konaniu i podejmuje sio wykonania wszelkich prac w zaHe- 
sie budownictwa miejskiego, wiejskiego i Inży- M 
nieryi. ,6 38

seeaao/

(35;

U bań
SJ -I Ê* W|* ) |j

Poznań, plac Wilłieimowski 18.

Skład i pracownia futer
poleca Szanownéj Publiczności swój bogato zaopa­
trzony zap s tak męzkich jak damskich futer, oraz 
garniturów w znacznym wyborze i przy umiarko­
wanych cenach. (6601

| Woły, skopy, świnie etc. |
w każdój ilości kupuje na targ t. zw. marché aux Hb 
bestiaux w Paryżu (La Vilette) i prosi o oferty

Aleksander Sławiński, |
Paris, Bue Vézelay Nr. 3. (1005 |j»

It Barcików ski. Poznali, Bazar,
poleca po cenach nader przestępnych:

Herbatę karawanową funt po 7,50 m.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 m. (6086
Prószę herbaciane funt po 2 m.
Koniak prawdziwy francuski, importowane 

araki i rum, wanilię burbońską, ,oliwę ni­
cejską, kwas i sok cytrynowy, ocet winny 
do konserwów, Cacao holenderskie Blookera i van Haa- 
gena, czekolady, żelatynę białą i różową itd.

Piwo jałowcowe
z irowam Franciszka Gruszczyński!

2 porządnych włodarzy
2 ostrych borowych,
3 zdatnych ogrodników, 

stelmachów
obeznanych z prowadzeniem parówki, 
c esiółsą i stolarką, 3 porządnych 
kowali, obfznauji h z reparacyą ps- 
r wych nn szyn itd. doskonałego 
owczarzatcejglarea wszy t ich 
z ¡ aroletniemi świadectwami z jednych 
miejsc, chlubnie p-deceoych ma do umie­
szczenia od 1. 4 87 r. (6948

F A. Drwęski.

2 subjektów
o handlów korzeni, wina, wódek i cy- 

gar potrzeba zaraz na pro­
wincją, 300 M., uoin- utrzymanie włą. 
cznie prania. (6946
F A. Druę-ki, Wilhelmowska ul. 11.

Od Nowego Roku ma 
Kantor komisowy

P. Tey ssandiera
8. Wielkie Garbary 8

jaszcze do u mir szczenią oficy alistów 
dworskich zaopatrz, w chlub, świa­
dectwa, płci obojgu. (6945

w Poznaniu, Wrocławska ul. 32.
Szanowni) Publiczności polecam prwyższe piwo własnego 

waru jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła­
bym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje się lżejszjm, poprawia i czyści krew i zapobiega, 
mian..wicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szczególnie 
sinży osob m w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i czystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za d.broć i sku 
tecznosć. — Cena butelki 10 fen, 50 butelek 4,50 mrk. wyłą­
cznie szkła. (4738

Oliwo. Smarówidło. JLój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Rrrki. Rłaclity 

polecają po najtańszych cenach-
Orłowski fi

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21. (5474

2 sprzedawaczki
yuczone już, patrzebne od 1. 

I 8t do handlu krótkich i łokcio­
wych towarów w polskim domu na 
oiow ncyij 240 M. incl. utrzymania.
F A. Drwęski, Wiihelmowska ul. 1!,

żonaty i żonaty lub bezżenny, potrze­
ba do Królestwa Polskiego [ni 20) 
i 150 rubli i deputat od Nowego Ro­
ku lub nieco później. Koszta podróży 
będą zwrócone. Zgłoszenia i kopio 
świ.dectw przesłać należy do Eksped. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 6894.

Pośrednictwo agentów wykluczone

Kostiumy spacerowe,
okrycia wszelkiego rodzaju,

toalety balowe i na wieczorki
wykonuje gustownie i prędko (6812

pracownia sukien i okryć damskich

M. Rutko w sit i ej
w Inowrocławiu, Rynek, dom pana Ł. Gandbego.

oooocooooooooc
Szanownój Publiczności polecam 

gotowe pojazdy, jako to bryczki 
■a <>d 150 ni. wolanty od 320 ni.
’X- kocze i pianki od 460 mrk.,

" karetki i landary od 100 ) W 
L# m. itd. Wszelkie zamówię.ia nowjch pojazdów i re- O 
¡Q paracye sta»ych, wykonuję tanio, spiesznie i sumiennie, (jj 
O Zwiedzającym nią fabrykę służyć mogę rysunkami, ja- 
BC ko tćż chlubnemi świadectwami fabryk, w których pra- 

cowałem, jako to: w Paryżu, Londynie i Brukseli. (5791 
X F n b r y k o p o j a z d ó w.
O .1. KULRA, O
O w Poznaniu, Szeroka ni. Nr. 15, dokąd przenió- Q 
O słem moją fabrykę z W. Garbar 51. gł
OOOOCOOOOOOOOOOOOOOOCX3

A. Arendt a Spółka
"Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

ZahltsiS opiyezRO-iueclianicosy, fabry­
ka telefonów i telegrafów

podejmuje urządze­
nia dzwonków ele­
ktrycznych i pneu­
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń 
pod gwarancyą, dalńj

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me­
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery 
mentalnój, ortopedy i, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczej wchodzą­
cych aparatów i na­

rzędzi oraz fabrykuje i reperoje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiuy, aparaty i instrumenta.

Kosztorysy przesyła franko (6768

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swein 
prostem urządzeniem i niepodlega- 
jąee żadnym przepisom policyjnym, 
są w wielkości od 3 —10 szefli w za­
pasie w |
fabryce wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin 65.

W sposób sprzedaży— Przenośne —-lub wypożyczenia
boleje g»oBowe stalowe

z newemi progami stulowewi, (poprzHznemi), t kże drewniane mi i bez 
pi eznem patentowani m p ł ożeniem.

Wozy do przewracania i koponkowe
Mudenwsg.-n) chodzące po l-ażdem pkteau, i wszelkie mue wozy w do­

wolni,) gz> rokości te ru, i dpowiednie wynog m rolnictwa i przemysłu. 
Ssejisy «talowe wszelkich przeciętnych, także do połączenia z drugim 
torem Tarcze obrotowe i wyboje, bola i garnitury 
kolnę z całej stall w kiżdej formie, polecają po ZLiżunych jeszcze 
bardz ej cenach " (2852

Bracia Lesser w Poznaniu, 
ul Mał. -Rycerska Nr. 4.

Ł 6836)
Cours

de

taneeiki
w wielkim wybi r/c, po cenach 
jak najtańszych, poi ca (6944

T. Otmianowski,
specyalny magazyn sprzętów 

kuchennych i domowych, 
Poznań, Jezuicka ul. 1.

coÉTersatiM française
jour les jeun s gens qai désirent 
•erfeetionner dans cette langue.

Le cours ouvrira le ® janvier 
t durera jusqu’au 31 mars 1SS9 

Tou« 1rs sisirs. les dimai cnes et 
lèies -X p; téi de 8 à 10 heures du 

Prix «lia cwuris, payable 
d’teW»«e«', 30 marcs par pers une.

P. Teyssandier,
SWïelkie Garbarj.

Cierpienia brzuszne•3
choroby pl-żlowe, skutki zarazę 
i ouanii, słabości męzkie, npławy, po 
Hucye, alącą erynę, mokrzenle, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownii 
według najnowszćj Scientyficznćj me 
ody, za pomocą środków nieszkodli 
wych. Bez przerwy zawodu! Nojści 
łlejsza dyskretność! (1333

W wszystkii h wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność 
Prospekty i atesty na życzenie roz- 
lyłam bezpłatnie. (Portoriuna listu wy 
osi 20 fen.,

Dr. Westeroth.
Rasel-Rinnineen (w Szwaicaryil

X węgle X
górnoszląskie

z najwięcej renomowanych ko­
palni dostawiamy na każdą sta­
cją kolejową. Ofertami i obli­
czeniem kosziów przewozu (fracht) 
na żądanie służ) my. (6518 
Ceny tanie, konkuren 

cyjne.
Orłowski i Sp.

6518) Poznań.

TEATR WIKTORYA!
Dnia 25 grudnia br. w I-sze św ęto 

Bożego Narodzenia (6897
Wielkie- -WS

urzeflstawieiiie wstęoe
Składające wę z samych specyalnoś i 

trupy Windsou’a.
Koncert wykona kap la 5 pułku dt.l- 
noszląskiej artyleryi pieszej z współ­

udziałem kapelmistrza p. Kl ihsa. 
Występ następujących artystów i ar­

tystek :
Oskar Windson, premiowany atleta 

z ¡paśnik, Miss Wanda jedyna w 
iwym rodzrju atletka, p. Lukas, ar­
tysta trapecowy (wszyscy medeścignij- 
ci dotąd), Miss Alice Marinella, kró- 
owa węży (cudo przyrody), siostry
Witte, duetystki, panna Wollstein, 
sub etka kostiumowa, p. Willy Har­
nisch, komik, panna Thieme, szau- 
,-.metka, Mr. Derington, ekwilibrzy- 

sti na drucie.
Otwarcie kasy w I i II święto po pi- 
łudniu o godzinie 5. — Począt; k kim- 
a rtn o godzinie 6 — Początek przed­

staw eni-. o godzinie 7-mej.
Ceny miejsc :

Leże prosceniowe po 1,00 M. L i« 
boczne i krzesła po 75 fen., balu on 
30 fen. Tuzin biletów na krzesła i lo­
że boczne za 7,20 m. do nabycia przy 
kssie wieczorem, u oana fryzy-, ra 
Srhmidt’a przy ul Wilhrlmuwskiej 28 
i u kupca p. Älbsrta Opitz’a przy Wd- 
helmowskim płaca 3.

Z -prasza uprzejmiellyrekcya.

W celu odświeżania po 
wletrsa w pokojach.
Jednym z najpierwszycb waruukói 

do utrzymania zdrowia jest bez kwesty 
czystość powietrza w pokojach. Przy 
stóiunkowo rządkiem odświeżaniu po 
wietrzą, jak się to najczęściej zdarza 
*śród zimy, oow stają bardzo łatwo w pc 
mieszkaniach miasmata, sprowadzając! 
najrozmaitsze choroby. Obok właści­
wego odświeżania a szczególnie tam. 
gdz e z trudnością się to w naszych mie­
szkaniach odbywa, zaleca się w tym celo 
bardzo skuteczny i przyjemny śro-

HERBATĘ
oryg: karawanową

a 6, ó, Ąl/s m. za 
funt. Chińską 

czarną herba­
tę a 6, 5, 4, 3 i 2

mrk. za funt

Tulskie
Samowary

pokca

B. Hfflimti. Tort (Thorn.)
Cenniki na żądanie franko. i6H71)

Przedstawienie amatorskie
Tow. ItzemieśL Polskich

w Poznaniu
ud bodzie sie w Pierwsze Świę­

to Rożego Narodzenia 
w sali Hotelu Saskiego.

Odegrana będzie:

Zagroda Sobkowa
M -ludramat w 5 aktach i 1 odtł >n;e. 
Początek o godz. 7*/s wieczorem. 

Po przedstawienia 
Zabawa z tańcami.

Bliższe szczegóły donoszą afisze.
O jak najliczniejszy udział życ h'

wych Towarzystwu uprasza (6946 
ZARZĄD.

gssafflasBaBaaiił

Teatr paliki i oir, Putuctep
W POZNANIU.

W sobotę dn. 25 giudnia 1886.

Wicek i Wacek
komedya w 4 aktach, oryginalnie na­

pisana prze; Z. Przybylskiego.
W niedzielę dnia 26 grudnia 1885.

Głośna sprawa
dramat w 6 aatach.

W ponied7i;łek 27 grudnia 1886.

CHAMILLAC
kemedya w 5 aktach. 

Początek o godzinie 1/«^-

aSHSS5Bi5BSH5E@

Piéitarnia
wraz z lokalem handlowym

u Oddek , znakomitym zapachem ty Ra- * Pomieszkaniem .stmey,J . -i: .. lai. 3U, p.łuzoua w środku miasta1 ZaPdianem eseneya jodłowa (Conife- 
rer.-Geist) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty­
luje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclama w Lipsku, tajnego wyższe­
go rudzcy medycznego prof. dr. Ńnss- 
bauma i prof dr, Gietl w Mona­
chium, prof. dr. Rokitanskiego i radź 
cy zdrowia dr. Niemyer nsjstósuwnićj- 
szą jest do oczyszczania i odświe 
żenią w pokoju powietrza. N j prakty­
czniej rozlewa się Radl ,nera eseneya 
jodłowa płynna w pokoju za pomocą 
rozpryskiwacza. Butelka kosztuje 1 M. 
rozpryskiwacz 2 M.

Gniezna i prosperująca jak najle- 
lej j st o,i wynajęcia od 1 maja 1887

Adolf Cohn w Gnieźnie.
(5844)

Poszukuje s ę

Stadnego, siihćj budowy. Oferty z 
odiniem ceuy, wieku, rasy, wzrostu 
maści przyjmuje Dom. Odrowąż 

(2957 p. Witkowo. (6825

HaMbdffl» i draki« .dtafeumi J I. Kraszewskiego (Dr W. ¡ßebtüski) w Poznaniu-
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